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Walna bataija rozpoczęta • • •

Kraków, 19 stycznia
(Th.; Taki biuletyn rozbrzmiewa z głównego 

placu boju w  Polsce —  ze Sejmu. Zaczęła sio 
generalna dyskusja o potrzebie, rozmiarze i me 
todzie zurany Konstytucji. Razem wszystko 
Idzi* w jednej juaczce w bój, bez zróżniczkowa- 
nlifc. Mówcy odra^u wyładowują wszystko, co 
o  tej kwestji wieazę: czy pragną wogóle zmia­
ny Konstytucji, w  jakim kierunku i jakim spo 
sobem. Taikie złączenie wszytkiego w  jeden 
*160131 ma tę dobrą stronę, że po ukończeniu 
dyskusji jut chyba będzie można postawić ho­
roskop całej nieszczęsnej sprawie, wysuniętej 
niewiadomo z jaikiej realnej potrzeby na po 
rządek dzienny.

Właściwie ten Horoskop można już postawić. 
Pi zesunął ^ę szereg mówców ze wszystkich 
Większych klubów sejmowych i wypowiadać 
swoje credo. Go powiedzieli? Faktycznie —  jest 
zupełnie obojętne, jakie konkretne myśli w  
szczegółach wypowiadali, a jeszcze bardziej, ja 
kich słów używali. Te mowy nie były istotnie 
żadnemi notami dyplomatycznemi, które s1? 
drobiazgowo analizuje, kładąc każde słowo na 
wagę złota. Zoyteczna fatyga. Trzeba było oo 
serwować Sejm podczas tej -dyskusji- którą się 
usiłuje rozdymać do Bóg wie jakiego podsta­
wowego znaczenia. Sejm —  nie słuchał. Wcale 
me słuchał. Każdy mówca mówił do swoich 
*i dostawał oklaski wyłącznie od swoich. Ogól­
nego zainteresowania całe zagadnienie ni< 
wzbudziło u nikogo, po żadnej stronie Izby.

Dlaczego? Olo poproslu dlatego, że cala spia 
wa nie jest aktualna, zupełnie nie. A  jeżeli się 
ktoś zapyta szczerze i rzetelnie, oczekując tak 
samo rzetelnej i szczerej odpowiedzi, czy ten 
Sejm jest skory i czy jest zdolny do przepro­
w adzen i zasadniczych zm an w Konstytucji, 
to trzeLa niedwuznacznie i głośno odpowiedzieć: 
Nlełł

Ten Sejm n«e przeprowadzi żadnych zmian 
w istniejącej R nstylucji. Po pierwsze —  zu 
pełnie nie odczuwa on tej naglącej potrzeby, 
po drugie nie może w  tym składzie, w którym 
się znajduje, w  żaden sposób wyłonić ze siebie 
wtiększości, która będzie szła w  jednym kierun 
ku do zasadniczej zmiany Konstytucji- Ten 
Sejm tego nie dokona Nigdy s'ę nie zbierze 
trzech piątych posłów, którzy uchwalą znr any, 
proponowane przez prawice, a tak samo nie 
zbierze się takiej ilości posłów, kiórzyby szli za 
wskazaniem lewicy.

Kto tego sianu rzeczy nie widzi i nie poznaje, 
jest albo ślepy, albo też boi się konsekwencyj, 
|akfie z tego wynikają.

Nie bójmy się i powiedzmy jasno: Jeżeli
iząd, względnie Marszałek Piłsudski, istotnie 
chce przeprowadzić zmiany Konstytucji, w  któ 
rych się l»ezwarunkowo obcina skrzydła demo­
kracja i parlamentaryzmu, tc musi koniecznie 
tę rzecz zrobić na sposób dyktatorski. Raz na 
zawsze musi się odkj yć przyłbicę. Jak dykta­
tura, to mech saę oj»a pokaże w całej swej zgrb 
zte 1 —  słabości. Ten Sejm me zmieni Konsty­
tuc ji,—  więc należy go rozwiązać. Jest dzisiai 
mało posłów —  o ważnych i poważnych mówi
my   którzy się tego lękają. Już oddawna
prcjBudeżność do Sejmu nie daje aużej satys­

fakcji i przyjemności. Nikt się już utraty tego 
„chleba“ nie obawia. Niechże zrobią ten eksoe 
ryment rozpaczliwy —  iJiech i ozw»ąż% ten 
Sejm i .postarają się" o inny, o bardriej je­
dnolity.

Apropos: jednolity! Gzy ktoś ma odwagę łu ­
dzić siebie- i świat, że BE. byłoby zdolnem prze 
prowadzić u siebie jednolity projekt zmiany 
Konstytucji? Strasznie, jakaby się niesubordy­
nacja pokazała, gdyby się do tej próby powiz- 
n'ie doszło- Żaden pułkownik nie utrzymałby 
karności a nawet same generalskie szlify ny 
nie pomogły. Naturalnie, jak długo to jest nie­
jako „gra towarzyska", to się ludzie bawią i 
wykonują z maszynową precyzją wszelkie prze 
pisy ltiubowego regulamiru. Ale niech się tyl­
no zacznie poważna próba konkretnego sformu 
łowania wniosków : mocyj, to odrazu wszyst­
ko pierzchnie i się rozbije.

Jest tedy wieika kwestia, czy kiedykolwiek 
(nożna będzie z „wyborów", choćby były mo­
cno „skorygowane", wydostać sejm, zdolny do 
jednolitej znrany konstytucji. Na to już trzeba 
będzie użyć —  nominacji. Tal: —  nominowany 
sejm zrobi wszystko, co ińu się każe, o ile, oczy 
wista, jest ktoś taki, kto w  sobie skonkretyzc 
wał to, cc chce w  te zmiany konstytucji w ło­
żyć. Jest wiadomem, że między tern, co mówi p 
Bartek a tern, co się „opowiada" o zamiarach 
Marszalka Piłsudskiego, istnieje przepaścista 
rozbieżność. Różnicą polega tylko na tern, że 
myśli p. Bartla są autentyczne, a zamiary p. 
Marszałka znajdują się jeszcze w  głębiach mo­
że tylko — podświadomości. Musimy tedy cze 
kać. aż przekroczą próg świadomości i będą od 
dane publiczności.

Narazić sejm już pokazał, że niema mowy o 
żadnej wspólnej, ani nawet o bliskiej linji. Le­
wica mówi: Za mało nam konstytucja daje wol 
ności, a prawica krzyczy, że za dużo. Właśnie 
w tern, że pierwszy dzień dyskusji nie przy­
niósł zgoła żadnej niespodzianki, wyraża się
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Niespodzianki

najlepiej cała bezsensowność i beznadziejność 
podjętej próby. To —  ale akurat to! —  oo aę  
przewidziało, to się zdarzyło. Każdy mówca 
mówii to, —  ale akurat to. —  co gazdy żurnali 
sta byłoy zdomy napisać o nim, zanim go je- 

i szeze słyszą... Słowa takie, czy inno —  to jest 
. obojetne,' Treść była —  przewidziana, i tylko 
; ona. Żadnych niespodzianek. Czyli: niema naj­

mniejszych widoków, ażeby się ooś konkretne 
go z tego wszystkiego wyłoniło.

—  A więc —  co? 
ólbo —  albo.
Albo rozwiązać Sejm i oktrojować to, co się 

chce. o ile się chce : wie, czego się dhce. Albo 
dać zupełnie sookój.

Konstytucja- którą.robili Dubanowicz i śp. ks. 
Lutosławski z jedjiej, a sócjaliści i wyzwoleńcy 
z drugiej strony, jest, oczywista i zecz, wypad 
kową różnych sił i kierunków. Takiej wypad­
kowej nie można bezkarnie i lekkomyślnie ru­
szać i burzyć. To rioznr zrobić tylko na wypa­
dek bezwzględnej konieczności. A tej właśnie 
niema. Dla fantazji nie trzeba morzyć rowtaJW* 
gę, bardzo ciężko uzyskaną, 

jest tylko jedna rada:
Wykonać konstytucję!!
Może ona się jednak okaże lepszą, r&Ź o  tttef 

mówią...

pod admsem dolski
UłttOffitjsze posiedzenie seimcoiej komjsji budłetownj.

(Telefonem od naszego korespondenta;

Warszawa. 18. B (Sm) Na dzisiejszem posie- 
dzenia, sejmowa Komisja budżetowa przystąpi­
ła do dalszej dyskusji nad preliminarzem budże 
tu Ministerstwa Spraw Wojskowych. Pos. 
Czeiwertyński (KI. nar.) analizuje budżet, dopa 
trując się w  nim szeregu błędów, a mówiąc o. 
lotnictwie zaznacza, że1 rozwój jego jest niedo­
stateczny i że kwota na tc p-zo znaczona jest za 
mała. W  dalszym ciągu mówca polemizuje z za 
rzutom pos. Polakiewicza, że nie wszystkie 
partje odnoszą się do wojska z życzliwością. 
Uważa ten zarzut za niesłuszny. W  zakończe­
niu zaznacza, że budżet Ministerstwa Spraw 
Wojskowych nie doszed do ustalonego progra 
mu i że rozbudowa jego w  porów nanóu z inne 
mi budżetami a zwłaszcza -Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów jest mak wreszcie mówca zgła- 
za poprawki, a między innómć o zmniejszenie

fundusz" dyspozycyjnego do 3.000.000 zŁ ora* 
o powiększenie pozycji na oudowę jednostek, 
pływając/cli o 14.CC0.000 złotych.

Poseł Burda (BBJ podkreśla dużą rołę woj­
skowości w  dziedzinie tępienia analfabetyzmu. 
Mówca oświadcza, że skrócenie czasu nłużby 
wojskowej narazi© u nas jest jeszcze nieaktual 
ne, a lombard ziej, że jeszcze raz stosowane 
jost i-ndywkLurTne skracanie służby w  miarę 
.uzyskiwania stopnia przysposobienia.

Poseł R oje (Str. Chłopskie) omawia sprawę 
kontroli wojskowej, stwierdzając, że naczelna 
Izba Kontroli Państwa nie może kontrolować 
wszystkie!, rachunków przy onecnym stanie 
rzeczy i że mema odpowiednie! egzekutywy. 
Mówca uważa że powinna istnieć kontrola 
wstępna. Co się tyczy kontroli wojskowej, .to 
jest ona zbędna i powinna przejść do admim-



stracji. Mówiąc o oszczędnościach, mówca stoi 
na stanowisku: żc zasauniczo oszczędnością by 
toby skrócenie czasu służby wojsaowej do pa­
ru miesięcy, mówca wnosi wiec o przeznacze­
nie uzyskanych tą drogą 40 mil jo nowych oszczę 
dności na popraw, bytu żołnierzy. Mianowicie 
powiększenie racji chleba, częściowo zaś na żc 
ghigę powietrzną. Mówca wspomina dalej o
swoim sentymencie do Piłsudskiego i legio­
nów. Zaznacza jednak, że się porządnie z tego 
sentymentu wyieezy!. Jest zwolennikiem par­
lamentaryzmu i nawet pan Burda nie może go 
do parlamentaryzmu zrazić, llważa że śmie­
sz nem jest podejrzewać p. Trąinpezyńskiego o 
obrazę munduru oficerskiego, któ, gdyby fc od 
mego zależało, chciałby wszystkich ubrać w  
mundur. Podnosi znajomość spraw wojsko­
wych 11 pasła Czetwertyńskiego i oświadcza, 
ze natychmiast zrobiłby go generalnym inten­
dentem (wesołość). oPnieważ w  niektórych puł 
kach jest 40 proc. żołnierzy innych narodowo­
ści, przeważnie Ukraińców, sądzi, że ze- wzglę 
dów politycznych byłoby wskazane Ukraińcom 
na zorganizowanie pułków ukraińskich.

Poseł uebermann (PPS ) polemizuje z pos. 
Polakiewiczem i wyjaśnia, że jeżeli zapropono 
w ał zmniejszenie budżetu o 25 proc., to dlatego 
że stoi na zasadniczein stanowisku jednorocz­
nej służby wojskowej. Wreszcie zaznacza, ze 
stanowisko jego nie daje prawa podejrzewania 
®o o lekkomyślność w  stosunku do obrony pań 
sfcwa i podejrzewanie go o oskarżanie Polski 
iwobec zagranicy. Przemówienie swoje pos. Lie 
Óerniann zakończył następują cem oświadcze­
niem: Jedno stwierdzam kategorycznie, jako 
socjalista, że opowiadanie p. G.-oenera, jakoby 
Polska przygotowywała zamach na tery tor jum 
niemieckie sa kłamstwem, majacem uzasadnić 
podwyższenie zbrojeń niemieckich. Dla nas pły 
nie stąd nauka- abyśmy nasizych podwyższeń 
nie uzasadniali lakierni fik dam i, jakiemi operu 
ją Niemcy, wasze zbrojenia są wywołane konie­
cznością międzynarodowa. My nikomu kawałka 
ziemi zaorać nie chcemy, ale swego nie damy.

INCYDENT

Pos. Czapiński (PPS ): Podczas przemówie- 
tia posła Czetwertyńskiego zaszedł następują­
cy incydent: W  odpowiedzi na wykrzyknik p.

Warszawa, 18 1 (Sin) Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmowej komisji oświatowej rozpatry­
wano poprawki Senaiu do projektu ulawy w  
sprawie zmiany art. 1 ustawy z dnia 23 1‘ipca 
1926 r., dotyczącej uzyskiwania doktoratów na 
Wydziałach medycyny i prawa uniwersytetu. 
Po referacie posła Lesera (Koło Żyd.) i dłuż­
szej dyskusji przeszły poprawki Senatu, ogra-

Warszawa. 18. 1. (Sin) Prawicowa prasa nie 
miecka zamieszcza znowu sensacyjne wiadomo 
ścd o rzekomych przygotowaniach wojennych 
Polski i o planowanym napadzie na Ukrainę. 
Berliński ,Tag“ (organ Hugenberga) miał otrzy 
mać rzekomo wiadomość z Bukaresztu, że w i­
zyta gen. Leronda w Warszawie pozostaje w  
związku z przygotowaniami polsk-iemi do roz­
wiązania problemu ukraińskiego. Z emigran­
tów ukraińskich utworzy się w  Polsce kadry 
sześciu dywizyj legionów ukraińskich których

Moszczyńskiego (BB), że Sejm daje powód do 
ilustracyj „Cyrulika", p. Lieberman powiediział: 
Pan kolega upatnąc wielkie nieszczęście w  Sej 
mie —  na co p. Kleszczyński odrzekł: Tak. Po­
seł Lieberman odparł: Tak. Pojjpł LieDerman 
odparł: Jeżeli tak, to dlaczego pan tego Sejmu 
nie opuści. Poseł Kleszczyński znowu* odrzekł: 
Z przyjemnością opuściłbym. Takie dwukrotne 
oświadczenie pos. Kleszczyńskiego kwalifikuje 
się, aby go przywoła! za nie do porządku, a 
skoro to się niestało, za bieram głos, aby to na 
piętnować. Ubolewam, że wśród nas jest kole­
ga. który nie ma godności poselskiej.

Poseł Byrka (przewodniczący): Nie widzę 
potrzeby przywołania p. Kleszczyńskiego do po 
rządku. Mogą go panowie zaskarżyć do mar 
szalka Sejmu, albo komisji regulaminowej.

Pos. Kleszczyński: Mam prawo wypowiadać 
w o ja  opluję, jak mi się podoba.

Pos, Bittner (Ch. D.): Nie byłem podczas te 
go zajścia, ale s ą d z ę , p a n o w i e ,  którzy w y ­
stąpili przeciwko- p. Moszczyńskiemu, winni po 
stawić odpowiedni wniosek.

Pos. Polakiewicz (BB ): Zastrzegam się prze­
ciwko ograniczaniu praw poselskich. I to czy­
nicie, wy, panowie, (zwrócony do socjalistów), 
którzy głosicie tutaj wolność i równość demo­
kratyczną. Gdybym przez oliwiłę mniemał, że 
żyję w dyktaturze, to godność i poczucie odpo­
wiedzialności nie pozwalałaby mii zasiadać w  
Sejmie. Jeżeli ten Sejm będzie zmieniał konsty 
lucję, to mu-sicie panowie, przepraszam, że uży 
ję zwrotni po-puramego, nie mieć wody sodowej 
w  głowie...

Prze w. Byrka: Za te słowa przywołują pana 
do porządku.

Przystąpiono do głosowania. W  wydatkach 
zwyczajnych zniżono wydatki reprezentacyjne 
z 236.060 do 300.000 zł., fundusz dyspozycyjny 
na wniosek posła Woźnickicigo zmniejszono z 
8.090.000 do wysokości zeszłorocznej 6.093.000 
złotych.

Przewodniczący poseł Byrka, podając dal­
sze dyspo-zycje co do prac Sejmu nad budżetem 
zaznacza, że pierwsze budżetowe posiedzenie 
plenarne Sejmu będzie się mogło od-być nie 25 
Pm., jak to MarszałeK Sejmu początkowo plano­
wał. lecz dopiero 28 bm.

Na tern zakończono dzisiejszo obrady.

niczające termin dla „slarosysleniowców“ do 
30 czerwca 1931 r. a dla „nowosyslemowców‘'
30 czerwca 1930 r. Natomiast poprawkę Sena­
tu dotyczącą kompetencji rad wydziałowych 
ograniczono do prawa odroczenia w  wyjątko­
wych wypadkach terminu egzaminów do dr -a
31 grudnia 1931 roku.

do-wódzfw-c- maja objąć generałowie Bezruczko 
i Osieda. Łącznikiem między rządem polskim a 
Ukraińcami ma być b. premjer Lewicki, osobi 
sty przyjaciel zamordowanego Petlury, który 
utrzymuje zażyłe stosunki z rnarsz. Piłsudskim 
Akcja wojenna ma się rozpocząć na wiosnę, Ge 
nerał Lerond prowadzi obecnie rokowania z 
Czechosłowacją i Ru-mun-ją w sprawie udziału 
tych państw w  tej akcji. Zdaje się, że „rewela­
cje" te mają ńa celu odwrócenie uwagi od uja 
winionego memoriału Groenera

Z okazji 50*lecia urodzin naszego Dy­
rektora W .  Dr. jucfy Zimmei mana składa 
na rzecz Z. F. N. Z ł  100'—

personal firmy „Berson* Kraków

Porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 18 1 (Sin) W e  wtorek odbęózSę 
się posiedzenie Sejmu. Na porządku dztonnyir* 
dalszy ciąg dyskusji w  sprawie rewizji konsty? 
tucjii. sprawozdanie komisji spraw zagranicz­
nych o wniosku klubu narodowego i innycn w  
sprawie rękojmi bezpieczeństwa i utrzymani* 
pokoju, nagłość wniosku posła Hellera o pań-i 
stwowym podatku przemysłowym, wniosek poi 
słów klubu ukraińskiego w  sprawie zajść w  
Batiatyczach, s-prawo-zdarne komisji oświatowej 
w sprawie poprawek Senatu do ustawy o szk® 
łach akademickich.

 o — ®

Rada ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 18. 1. Sin. Dziś o  godz. 5 popo­
łudniu odbyłc się posiedzenie rady n imstrów 
pod przewodnictwem premiera Bartla.

1— o

Zakaz pracy nocnej w prze­
myśle włókienn iczy ni

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 18. 1. (Sin) Ministerstwo pracy I] 
opieki społecznej zawiadomiło związki ro-oe-tni 
cze i związki przemysłowców, 'że postanowiło 
w  wykonaniu ustawy o pracy w  przemyśle i ‘ 
handlu nie udzielać nadal pozwolenia na pracę: 
nocną w  przemyśle włókienniczym. YVyjątkv 
będą srosowanejedynie w  małych miejscowo­
ściach, gdzie nagłe zwoi-nienie zmiany nocnej- 
wywołato-by wzrost bezrobocia. Włókieiumctwo 
było ao-tąd jedyną gałęzią produkcji, której mi 
n-isterstwo celem przeciwdziałania bezroc-ciu 
zezwoliło na pracę nocną.

Statki na Bałkanie grzęzną 
w lodzie

Berllin, 18 1 PAT. Z  Porr.oiza donoszą, że ca-, 
łe wybrzeże wschodniego Pomorza od dnia 

wczorajszego zablokowane zostało przez zwały 
lodowe w  szerokości 10 mil morskich. W  Ko^ 

łobizegu i Słupsku kalka parowców utknęło 

w  lodzie. Okręty przybyłe ze Szwecj" i Danjl 
nie mogły przebić zwałów lodowych i oczekują 
odpływu mas lodowych, aby módz dostać się 
do portu.

 o  —

Gabinet rzeszy uchwalił pra- 
jekt budżetu

Berlin, 18 I. PAT, Gabinet Rzeszy po cztero­
dniowych debatach przyjął na wczorajszem po 

siedzeniu nowy preliminarz budżetowy, oraz 

wniosek dotyczący pokrycia w  myśl przedło- 
żeń ministra finansów. Według jnformacyi pra 

sy przedłożenie o podatkach przyjęto tylko z pew 

nemi nieznacznemS zmianami. Preliminarz bu­
dżetowy odesłany zostanie niezwłocznie do Ra 
dy państwa Rceszy, względnie do Rady go­
spodarstwa Rzeszy.

ły w  Palestynie, spłonął poaczas pożaru Pała­
cu Sprawiedliwość! w  czasie rozruchów wie­
deńskich w  r. 1927. Niespodziewanie jednak 
znany działacz sjoulstyczny dr. GoitLsamine* 
odnalazł testament Herzla w  archiwum sądn o- 
kręgowegc w  D&bllng. W  ten sposób dotych­
czasowe trudkiości w  przewiezieniu zwłok Her 
zla do Palestyny zostały usunięte.

Odnalezienie testamentu Teodora Herzla
Obecnie niema jut trudneici w przewleiienm prochów W odia 

do Erec lirre l.
Wiedeń. 18. 3, ŹAT. Uzyskanie zezwolenia I dy z powodów natury prawnej, gdyż przypu- 

na przewiezieni prochów Teodora Herzla do szczano, że tesłament Herzla w  którym wyrr  
Palestyny napotykało dotychczas na przeszko- 1 ził swą ostatnią wolę, aby zwłoki Jego spoczę

1  ila sia ii n i i  —
1930 dla  „nowosystemowców"

Ostateczne term lny moinoici uzyskania doktoratów.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Brednie prawicowych orjarów niemieckich
o rzekomych przygotowaniach wojennych Polski

(Telefonem od naszego korespondenta)
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T a f t . a a i e  łyd z ie  t e s k w f a  j d g t o » g m  ..caysteE**.,

W polskiej twierdzy prcfeibicjeeizmo
Sj^ecjalna 1'orespondencj‘a „Nowego Dzienni«*a\

Pruszków, w  styczniu.
ChcfiaJbym w  malej części naprawie krzyw- 

która zostaia tej malej, a przecież tak'ory­
ginalnej gminie, wyrządzona przez całą nie­
m al prażę polską. —  Rozumiem coprawda 
łinrlzo uobizę ogćl dziennikarzy i n ie . są mi 
obce przyczyny, które -eh skłoniły do nitzLy- 
&Jfcgo angażowania się w  tok drażliwej kyre- 
Jtjfi, jak u rw a n ie  względnie wyrzeczenie się 
alkoholu. Jest to wszak starą, nietylko ntemiec 
H  - nie wyłącznie filologiczną prawdą, że 
i^eashge Getranke" mają wiele wspólnego z du 
jehowemi zawodami...

AŁy się więt zapoznać z prawdziwym stanem 
(tatezy i dać należytą ocenę tego zjawisk^, po- 
StanoW.iem odwiedzie polską twierdzę prołń- 
btejonazmu. Niedaleka to podróż, bo zaledwie 
godzfira jazdy z Warszawy. Zajeżdżam na ma­
ły, sehludny dworzec, pociągiem pędzącym w 
kierunku Łudzi. W raz z ze mną zsiada kilku 
podróżnych, zaopatrzonych w  porządne w alizy . 
Przypatruję się tym panom bliżej i mam ja ­
kieś dziwne wrażenie, że są to obywatele ame­
rykańscy. Po chwili okazują się moje przypu 
Iszczenia słusznemu przed kilkudziesięciu laty 
wywęnrowali do Ameryki, a teraz wracają do 
ojczystych fctror...........................

—  Jack —  usiłuje jeden przemówić do dru­
giego —  w  jakimś polsku-aioerykańskim żar­
gonie, — dla pokrzepienia ducha kropniemy 
sobie zaraz na dworcu taką naszą, prawdziwą 
Czysaą*1. Te zagraniczne koniak; i likiery nie 
■aspo-oiły wcale mego pragr'ęnia po długiej 
^osuszy prohibicyjnej. Ale tak z miejsca!
. Uśmiecham się w  duchu, przypatrując się im, 
»k  z  animuszem podążają za bagażowym w 
sadziej-' kropnięcia sobie „czystej"...

Prżed Wejściem na aworzec bagażowi s^  za- 
rzytnują. Przy drzwiach stoją jacyś dwaj 
nęiczyŹtH, ubrani w  mundury, pr&ypomiha j%- 
e  strój straży celnej. Rewizja...

Geście amery kańscy patrzą się zdziwieni je­
leń drugiemu w twarz, radzi nie. radzi otw'era 
ę walizy, a po chwili wygrywa się z ust obu 
itrażnih.ów wyrkrzyk: mamy ptaszków, kontra­
banda!

— Co za kontrabanda! —  wołają Ameryka 
«ie z prawdziwym oLurzeniem.

• - A  skąd łaskawcy przybywają? —  pyta się

jeden z „urzędników celnych*'*
—  My z United States of America —  odzywa 

się buńczucznie nasz słowiański Jack.
—  Panie, nie Jdawaj pan tu Fiancuza i .vy 

rażaj się po ludzKj, bo bujać, to nie u nas.
—  My z Ameryki —  i-zuca siarczyście drugi.
—  No i z samej Ameryki wie^ue pan do nas 

te bulle z alkoholami?
Cało amerykańskie towarzystwo wybucha na 

te słowa głośnym śmiechem. *
—  Możecie się panowie zdrowo śmiać —  odzy 

w a się jeaen ze strażników w tonie m zęd^wym 
—  a my te „amerykańskie" „t/onki‘‘ skunrislu1 - 
jemy.

—  Z jakiej racji —  wołają Amerykanie W  
jeśu monopol, to opłacamy cło, przecież m j w  
Polsce.

—  Żadnych cel nie uznajemy. \*mdać moi pa 
nowre, że nie czy-uj&ie gazet, u nas panuje 
prohibicja.

—  Jack, —  krzyczy Polak amerykański —  co 
za „prohibejszen". czy świat przewrócił się do 
góry nogami przecież wymarzyli w  Polsce o 
prawdziwej „czystej". Panowie „dżentelmens" 
weźci© sobie wszystkie zagraniczne wódki, ma­
cie dolary, ale dajcie nam się napić po kieli­
szku „prawdziwej < zysiej" w  wyzwolonej Pol­
sce.

Ten patrjoiyczny wykrzyknik nie przemówił 
strażnikom dó przekonania i Amerykanie opu­
ścili dworze*, że znacznie lżejszemi watimmi.

Wpadam do pierwszej lepszej restauracji 
na obiad. Prawdziwa Sahara. Nawet piwa nie 
wolno sprzedawać. Na stolikach łudzą czło­
wieka swym kuszącym widokieni tylko butele­
czki z octem i oliwą... Odnoszę wrażenie, że lu­
dzie są naogół smutni i przygnębieni. Jedzą 
i rozmawiają bez Zajjalu. Nasuwa mi się ana­
logia do jakiegoś popularnego przysłowia: żlp 
z wódką, ale gorzej bez mej.

Nagle 'otwierają s>ę ż trzaskiem drzwi restau 
racji: Oto mam znów pizeó „obu takiego straż­
nika w zielonjm mundurze. Wchodzi, śledzą­
cym wzrokiem spogląda wt wszystkie strony, 
dochodzą do bufetu- zamienia kilza słów z wła­
ścicielem i "opuszcza lokal-

Kiedy wychodzę dopierają do mych uszu 
przypadkowo odgłosy rozmowy dwóch gość!, 
którzy się właśnie żegnają:

CZEKOLADA 
W YTRAW NA

wyrabiana ze szczególną pieczoło­
witością z najaromatyc/nejszycb 
ziarn kaicaówycn Venezueli i Cey- 
lonu jest czekolada Faun dla swego 
charakterystycznego gorzkawego 

smakn i iaealnej płynności

TRIUMFEM POLSKIEI 
PRODUKCJI CZEKOLADOWEJ

BRANKA S. A.
LWÓW

—  Dokąd pan spieszy?
—  A  do apteczki; boję się, by n_e zabrakło..
Śmiech.
—- Jakto, przecież lekarstw nie zabraknie?
—  Nie o lekarstwa chodzi, ale wyobraź sobh, 

pan, udało mi się wydostać od Dra X. „recep- 
cdik“ —  pyuznj receptik.

—  Co pan powiadasz „recepeiL?
—  Tak, na dwie buteleczki: „Cognac oediC  ■. 

natis"...
—  Prawdziwy szczęściarz z pana. I ozwoh 

dyrektor, że i ja go dziś wieczorem odwiedzę? 
Sam się napraszair, ale r/ierza j mi pan: od cza 
su tej paskudnej uchwały cały nr się świat po 
krył kjrem żałobnym Gdyby nie praca, obo­
wiązki i poczucie obywatelskie, wyjeżdżałbym 
codzennie dc Warszawy-

Wchodzę do apteki 1 Okazuje się, że takich 
panów z „cecepcikami"  jest mnóstwo. „Cognac 
medicial.s" cieszy się większym popytenr. rtfż 
aspiryna tub rycynus. P -aw a są na to srworzo 
AJ aby je obchodzić. Miast sżyńkwasu i wó­
deczki jesT koniak i  apteczka.

Zbliża się wieczór. Należy wrócić, 1 oto dzie­
le się ze mną rzecz dziwna. Ja, który jhż od ro­
ku może nie uczuwałem pot^eby picia alkoho­
lu, zatęskniłem dziś'właśnie, na dworcu w Pro  
szkowie, za kieliszkiem prawdziwej „czystej‘‘.„

Henryk Adler.

Boji do czytelników
Manifest znakom itego krytyka.

W  najbliższych dniach ma się ukazać na 
-półkach księgarskich ósmy „w ieczór" Boya 

' Żeleńskiego „Flinu z Melpomeną".
Z książka tej pod aj eon j  wielce charaktery­

styczną przedmowę autora. Red.
Pozwolę sobie uijąć się nieśmiało za jedną książką: 

■a ksńąikc to flirt, z Melpomena", którego „wieczór 
ósmy" okazu.e się o t o  na pólkach księgarsikich. Te<n 
iedynj w naszej literaturze wjeio-tcmowy przegląd 
życia teatralnego zasługiwałby może na uwagę tuż 
prze. suną swoja ciągłość i konsekw cn-cię. Ale nic 
od tej strony oragnę go polecić. Przeciwnie, krzy 
\vdą dla- tej książki jest, że zajmują się mą głównie 
judzie teatru, ci nie znajdują może w niej tego, czego 
'•Ziłikafą, a eszego ja nie zamierzałem w nią włożyć. 
-Teatr z„ ysze bardziej mnie obchodził od strony li 
ten tuiry, a przedewszystkiem od strony życia.

Tych osiem tomów, omawiających kilkaset sztuk 
teatralnych, to rewizja wielu sądów i wierzeń litera 
oklch, to swoiste ustosunkowanie sie do wleiu pisa 
rzy; — to przedewszystikic-m — tyleż spowiedzi, na 
nalrozmaitsze tematy.1 Jest to moja najbardziej oso 
bfeta łosóążka,-wiodąca się w prostej iiajl nie od utzo 
nych wydawnictw teatralog.czajych, ale od — „Słó­
wek".

1 cóż za niesprawiedliwość! Gdy tak antyczne już 
„Słówka" wciąż mają rzesze czytelników, o nowy 
„flirt." pk « się nk; spyta. Czasem jakaś nieletnia, 
szoeco-a tytułem, Bo i skąd publiczność ma wiedzieć 

-,o teo wydawnictwie?
W  prastę, tei potędze regulującej zbyt książki, 

zabójcze milczenie. Niecawsze tak oy-wało! O pierw 
szych tomach wydawanych w Krakowie, piśa-ho tv 
zloy feljetooów, omawiano lei, cytowano; sam Ho e- 
suk przy zadzał z nich wyeta^nki, które były ozdo­

bą „Kuuera Warszawskiego". Teraz nikt ani piśnie, 
mimo, że dalsze, tomy. są — daję słowo — lepsze. .

Przyczyny tegc -rozumiem potro-sze. Mieszkając w  
Krakowie, siedziałem sobie na uboczu, jak ów  fre­
drowski ' Paweł, „nie wadząc nikomu". Przeniosiłszy 
się oo Warszawy, samyim faktem objęcia recea.zji w 
jednem z pism, stałem się „obiektem. poJiityczriym‘,‘'; 
dla piiśir. przeciwnego obozu stałem się przedmio­
tem bojkotu z przyczyn poi'-tycznych, dla pferr zaś 
zbliżonych barwą — z przyczyn,., innych. Im dłużej 
wreszcie pełniłem obowi-ązk krytyka, tem bardziej 
—  traktując .je. .rra-mo uśmiech-u poważnie — itnsia- 
łem się narazić wueiu ludziom. Ale poco się nad tam 
rozwodzić; wolę objaśnić przykładem. Oto q rywęk 
z kilkuset-wierszo-węj recenzji wybitnego krytyka, pi 
sanej przed ośmiu laty" po moim pierwszym *•' „Flir­
cie": -l'--

Nierna. żr.cśMą' ani. jednego rozdziału, w którymi 
by. myśląCy cziyiehila nie znalazł wątku do. przemy- 
ślen-ia . jak:e^oś zagaiiniiiernia artystycznego Pozorny 
dyietantyzm B6ya,. a właściwie jego niezależność 
myślowa, pozwala triu nówić rzeczy, które dla żdro 
wia litera tu ry  powinny były już dawtto przed nim 
być pó-Wiedziane, a powiedziane nie były.1 Czytaj­
cie co mówi o Fie drze nip. ...Takie studia jUk „Kłouo 
ty“  p o ls k ie g o 'teatru lub „Bezwiednie orientacje" na 
Ic-żą do najwytrawniejszych studiów, jakie o duichu 
sizinuki poisldej a nas napisanr...

„Niema w  'tych recenzjach ani jadne-gu 'to-nina. 
lu j nliema ątj; szczypty. szt-uczn-ości. Umys-F w y iy w  
hy móv/l tu prós^o z mo-s-tu, i w  tem nowość. Bo za 
zwyczaj u naS' umysły wytworne mówią kwieciście 
a proste z mostu mówją prostacy. Niesposób jest 
też nie podctwlać w tych krytykach .giętkość*, tcim, 
■nastrojenia cziu-ia -i mr-wy d-o skali i Tfvdzajtt omawia 
ny-ch sztuk Jakże inaczej brzmi m yśl' ńawet' saiha 
U Boya, gd;T piszt o rzeczach lekkich, lakiegc na­
biera niemal wzi-uszenia, gdy zdaje sprawę z „Wy

zwiolemfa"! Ileż zuowi głębi znajdziemy w  definfr. 
ci2 ch teatru Sofokiesowego jaka, paralela między 
„Eędzianłi" a „F'oktra“ ! A Sie doskonałych jw ag  o 
stronie aktorskie’ teatru!

I jeszcze jedno: „Flirt z Mełnome«ą“  zawior*. 
■wiszj -̂tlkie recenzje, jakie przez ten rok czasu spiisy 
wał. Pisać do gazety codziennej, w  ixiśpi«cliu dzieh, 
nka tak by każdy art"kjut. mógj wejść do ssLjtrl 
to jest „touesztyk" prawdziww".

Tak się pisało o początkującym, A oto tes o mrrłe 
pisał niedawno ten sam krytyk (co ta ukrywać.' A- 
datii mu na imię, a pieczętuje się szlachetnie Grzy 
mała), gdy miałem nieszczęście różnić się z  .nim w 
zdanta:

„Z powodiu rno-jej recenzji o „Usmfecbu łosu**, o» 
srfrego szału (fu-nia megakunanica' dostał p. Boy-Źc 
teńsiki w  dzisiejszym numerze. Jak się dowlądujbr 
my życir iznakomitęgo autora „Knuikiew", czy „Kur- 
kiewów" nie grozi ,Jebezpieczefis.wo. Zaaolikow? 
ne przez ne-uroio-gów zdńme kompres-y na s»bw. 
przerwały stan niep^zytoumości"....

Biorę w-ioruesrc czyte ln ią  na śwtiadl.a, za ja  
się nie zmieniłem ani. na jotę, cóż więc się stało, fcft 
z umyKta wytwornego, który mówi r? ęc>y potrze­
bne dla zdrowia 'literatury, srałem ’;ię dna n.euo da 
wu-ego en-L-uzjasty „autorem .Kruikicw", który doiTzo 
boje kompresów na głowę? Niech czytelni1 wysnu 
Je refleksje i niech zrozumie, czemu, w irów  przyię 
tym zwyczajom, im .ośmiu latach działalności je­
stem zmuszany sam -reitomendować nolą ke tążkę. 
Polecam ja tedy moi-rn w’spóltzesnyini;,'.s potomność 
/esjibern spokojny. Przygnam sję w sekrecie, te ja gtć. 
wole pracuję dla potomności

Zatem: czytajcie „Flirt z Mołpcmutw „wieczór
o.smy".

Wszystkie życzliwe pisma proszę o prżedrul. 
wanie tego mandestu.
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W  It g i e ł d  © s k o  p i e  p r a s y
P R Z E C IW  H A S Ł U  O R E W IZ J I G R A N IC .

W  artykule p. t. ..Musimy w yw a lczyć  pakt 
nietykalności spraw y granic bez zgody zain­
teresowanych" pisze „Przedświt":

Wszelkie granice między państwami musza 
być zawsze w  tym, czy w innym sensie pod 
względem etnograficznym niesprawiedliwe. 

Zamienianie pokrzywdzenia jedne,i strony przez 
pokrzywdzone strony przeciwnej, — gdyż do 
tego tylko mogą się sprowadzać jakiekolwiek 
graniczne r-ewnzie, — to nie usuwanie, lecz wła 
śnie giomadzenie wciąż nowych wcieranych za­
rzewi. Nie przez pomysły terytorialnych zmian 
trzeba dążyć do v sarnięcia krzywd, niedoli, bar 
barzyństwa i do zapewniania warunków do- 
Lkonalama się cywilizacjr świata.

Wszystuco to wyjata, jaiko niezaprzeczalna i 
■eąicbnonna koosekrwenoia logiczna z  podstawo 

wego zooow.ąza-sia do wyrzeczenia siię wojen, 
przewidziane go w  pakcie KeHoga.

Wielki em zadaniem Polski na międzynarodo­
wym  terenie powinna być praca nad wyciągnie 

tej konsekwencja.

POLSKA, A  EW AKUACJA NADRENJI.
Om; wiająe cxpcs© man. Zaleskiego, zauwa­

ża „Naprzód'*

Wielkim plusem w naszej polityce fest postano­
wienie p. Zaleskiego, że Polska nie sprzeciwia 
się opróżnieniu Nadrenii, Podnosimy, że nasze 
pismo bytc jedynem, kfórc już przed miesiącami 
tę tezę postawiło i wówczas spotkało się z na 
paściami ze strony pism, których widocznem za 
daniem jest ciągle judzenie. Trudno,, jesteśmy 
sąsiadami Niemiec i stad wynikają pewne obo­
wiązki, ciężary a także nieprzyjemności, nie 
miałby jednak najmniejszego powodu robić im 
„na złość" przez mieszanie się do spraw, które 
nas nie obchodzą. Dla nas jest zupełnie obojęt- 
nem, czy w Nadrenii stoi armja francusko-an­
gielska; nie. powiększa o<.ła arii o włos naszego 
bezpieczeństwa i jeżeli Francja wdaje się w  ro­
kowania o zniesienie okupacji, a tymczasem ją 
zmniejsza, my raie mamy. ani powodu ani moż­
ności zabierania w  tej sprawne głosu, bo nas i 
tak nic usłuchają.

Niewiele za eży nam na prawie autorstwa, 
ale w  imię prawdy mushny zaznaczyć, że 
„Naprzód" nic- był „jedynem" pismem, które 
broniło powyższej tezy: łamem, a nie innem 
było stale stanowisko „Nowego Dziennika". 
Niema się tu ozem chwalić, albo nie chwalić, 
ale nie wolno znowu być egocentrycznym aż 
do granic... nieprawdy. (b>„

Niezwykły awanturnik znowu na widowni.
Prasa angielską rozptsuje się szeroko o roli 

Trebó-tscha-Lincoina w  powstań,Lu przeciwko 
lAmanullahowi. Znowu wJięc wypłynął an are- 
Dę życia awanturnik, którego życie jest najbar­
dziej fantastyczną opowieścią. Trebitsch-Lin- 
eołn jest synem żydowskiego „szamesa" ja­
kiejś węgierskiej prowincjonalnej synagogi. Ja 
ko 18-letni chłop-ec opuszcza swe rodzinne ima 
Sto, a .odz na pj zez lata cale straciła z nim 
[Wszelką łączność. Nagłe wylania się jako ka- 
płau anglikańskiego kościoła i wielk!i kaznodzie 
ja. Wkrótce staje się sekretarzem pewnego 
Bn^el»kiego polityka i jako liberalny kandydat 
wchodzi* do Izby gmin. Nie utrzymuje się dlu- 
jgo na tej wysokości, popełnia cały szereg czy­
nów kolidujących już niętylko ? etyką, ale i z 
kodeksem karnym. Na kilka lat zamykają się 
ca nim Liatny więzienia 

Nadcuodźi woina, która znowu wyniosła 
awanturnika na powierzchnię. Trebiisch-Lm- 
eołn siaje się szpiegiem przyczem obojętną 
jest mu rzeczą, komu właściwie służy. Po woj­
nie pociągnęły go Niemcy, trawione wówczas 
gorączką rozmaitych puczów Syn szamesa. a 
później anglikański pastor, członek Izby gmin, 
Staje się prawą ręką Krppa, a nawet zjawia się

u cesarza Wilhelma, by go skłonić do abdyka­
cji na rzecz najstarszego syna. Gdy Niemcy 
przezwycię/.yły okres konwulsji, atracił Lincoln 
grunt pud nogami. Znajdujemy go potem na 
wyspa- Ceylon, gdzie staje się kolonistą. Lecz 
oto z CLin nadpłynął aromat nowej rewolucji. 
Tribitscli-Lincoln w stępuje do klasztoru buddy 
stów i staje się nawet przeorem. Wtem  dowia­
duje się, że syn jego w  Anglji został skazany 
na śmierć, wsiada na okręt, by jeszcze się z 
mim pożegnać, ale przybywa za późno a An- 
glja nie pozwala mu mawet wylądować. Tre- 
bitsch-Lincoln wraca do Chin, a  następnie roz 
bija swe namioty w  Tybecie, gdzie jako wyso­
ki duchowny budyjski wielki wywiera wpływ. 
Gdy w Afganistanie wybucha-rewolucja, zja­
wia się znowu Trebitsch-Lincoln na widowni, 
Trudno doprawdy ustalić, po czyjej stanął stro 
nie- ale wedle ostatnich doniesień prasy angiel 
sklej przydarzył się Trebitsch-Lincoln do pow­
stańców. Byłaby lo dzi wna iron ja losu, by syn 
szamess a późniejszy adjutant łlappa, angUkań 
ski duchow ny i członek Izby grrin stał się na­
gle zwolennikiem haremu i walczył z Amanuł- 
Iahem o to, czy kobieta w  Afganistanie ma pra 
wo publicznie okazać swą twarz.-

KOMUNIKATY

Z Centrale Z. F. N.
—  Z RAMIENIA CENTRALI ŻFN W  KRAKOWIE,

odwiedzi kierownik bitwa p. Wlescnfeld następ,uijące 
miasta: w  niedzielę 20 bm. — Tarnobrzeg; w  ponie­
działek 21 bm. — Rozwadów: we wtorek 22 bm. — 
Nisko;, we środę, 23 bm. — Leżajsk; we czwartek 24 
bm. —  Przeworsk.

Wszystkie Komitetu lokalne w  powyższych mia­
stach tuprjjsza się o zwołanie posiedzeń ze współ­
udziałem wszystkich działaczy sjońsfcich, na którem 
p. Wiesenłeld referować będzie o aktualnych spra 
wach KKL.

—  CZYTELNIA ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYDO­
W SK IC H  zawiadamia że dla udogodnienia czytelni­
ków będzie czytelnia otwarta w  soboty od godz. 4 
do 6, zamiast jak w  dnie powszednie od 6 do 8.30.

W  niedziele i piątilr czytelnia zamknięta.
— KOŁO ŻYD. HANDLOW CÓW  „H APO LL", Ry 

nbk (C—D) 29, ł. p. Dziś w  sobotę o godz. 3.30 po 
poł. wygłosi referat p. Inż. 13. Zimmermajin n. t. 
„Zagadnienie palestyńskie w  obecnej chwili. Goście 
miłe widziani, wstęp wolny.

— KÓŁKO DRAMATYCZNE PRZY STOW . MER 
KAZ-HACE1RIM (pod ar*, kier. p. Hanny Laserowej). 
Dziś w sobotę i rutro w  niedzielę „Skąpiec" Mo'iera. 
Poc.ątek o godiz. 8 wlecz. Wstęp za zaproszeniami, 
które wydaje się przy wejściu.

—  ZSMP , MAS ADA" (Zielona 17). Dziś w  sobotę 
o godz, Z 30 popoł. p eaa.SK zebranie członków.

— „T aRBUT". W sobotę w  sali „Tairbutu" pnzj 
ml. Starowiślnej 68, III. p. o  godz. 5.30 POyoł. w y­
kład hebrajski, prof. N. MKelewa, nt. ,4-iteratuira Ha 
skali w  świetle obecnej krytyki" Po  rcteracie dys­
kusja. Goście mile widziani.

—  ZWIĄZEK SJONISTÓW-REWIZJONISTÓW. 
Dziś w sobotę o godz. 7 wiecz. w  lokalu Briith Tium 
pejdoir przy uJ. Zielonej 17, wielka ...eczorynka z 
Mogityńi programem. Zaproszonia przy wejściu.

—  ZWIĄZEK AGENTÓW I WOJAZERÓW (Wielo 
pole 12); Jutro w  niedzielę godz. 10 przedipoł. zebra­
nie członków: l )  Sprawa zniesienia patentów dla 
wojażerów, przedmiotem obrad Sejmu, 2) Pracodaw 
cy a wojażerowic wobec najnowszych ustaw o urno 
wie pracy, 3) Stosunek odołorców do agentów w  
ostatnim czasie. 4) Sądy Pracy, 5) Dyskusja i  wnio­
ski.

—  ŻYD AKADEM. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRA­
JOZNAW STW A urządza tatro w  niedzielę "wyciecz 
kę narciarską na Bielany. Zbiórka o godz. 9 rano 
przed Sokołem (ul. Wolska).

—  NAJBLIŻSZE SPOTKANIA HOCKEYOWC. 
Gracovia II. —  Makkabi II. Mistrzostwo B. klasy, od 
będzie się dzisiaj na torze Makkabi o  2.15. Ooie diru 
żyny wystąpią w  pełinych składach. W  czasie meczu 
ślizgawka otwarta bez specjalnych opłat.

—  SEKCJA NARCIARSKA ŻKS MAKKABI urzą­
dza jutro w  niedzielę wycieczkę narciarską do Czer 
ny. W szyscy członkowie Sekcji proszeni są o nieza 
wedne przybyde. Zbiórka o B.36 rant przed dwor­
cem os. bowym.

Z  EKRANU

„Wotgal... Wo-iS «»-,J
Kinoteatry „Uciecha" i „Wanda*

Reżyserem jest wprawdzie Rosjanin Turzański^ 
ale film  jest amerykańskiego pochodzenia. F ilm . 
amerykańskie unikają tendencja, ale też i  rzeczy­
wistości. W  Rosji wyśw ietlają inna b isior S tk i- 
ki Razina, akcentując przedewszystkiem społecz 
ne Ho lego chłopskiego buntu przeciwko caratu 
wi. W  Ameryce uczyniono z tego bajeczkę, roman­
tyczną opowieść, pieśń nieszczęśliwe’ małość'.

N ie będę teraz rozstrzygał, która koncepcja jfcJl 
słuszniejszą, a zanowolę się stYnerezemełn, że ®- 
braz Turzańskiego stoi na wysokim poziomi^ 
artyzmu. Można mu zarzucić pewną lucnotonję, 
objawiającą saę chociażby w  powtarzaniu tycŁ 
sa.roych motywów ale podnieść najeży wielką tro­
skliwość w  wykonaniu. Wnętrza są piękne i ty* 
we. Masowe sceny świadczą o  dojrzałości techni­
ki i  fascynują swą zwartością oupowiedniesu u* 
wypukła,raiem rozmai tycli typów, plastycznezn roz­
mieszczeniem scen.

Gra artystów ze Schłetowem, którego po rosi 
pierwszy można oglądać w  taik potężnej roE, jestł 
na ogół doskonałą. 1 1 1 0 0 8 #!.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Tajny Kurjer".
CORSO: „Gdy mężczyzna koc3m‘‘ (w  R ów nej ro­

li  John Ba.rrbnoie Bebores Gostello).
NOYJOSCI: „M ary Lu " (z  Lyą  Mara)
SZTUK A : „Szehcrezada". ,
UCIECHA: „W ołga  W ołga!..."
W A R S Z A W A : „Chata wruja Toma%
Y  AN D A: „Wo^gai Wołga!...* *

ROZMAITOŚCI
PPO FESO RO W IE ŻYDOW SCY N A  W YŻSŻYC H  

LCZyiLiNIACH W  A R G E N TYN IE . Liicztoa pnufe- 
sorów  .żydowskich na wyższych uczeluiadi argen 
tyńskich wzrasta coraz bardziej. Prócz Dra Sta- 
taincwJLiego mianowanego profesoreni Y/yuiziała*1 
prawnego uniwersytetu w  Buenos Aires, ostatnio1 
powołamy został na katedrę najuk ekomOiaicznycłf 
tego unawersytetu młody prawnik, żydowski Dr 
Louis Berkni„n.

Prof. Bericmanow' powierzont wykiady w  za­
kresie ustawodawstwa o  spółkach akcyjnych, sipót 
dzielili oraz towarzystw  ubezpieczeniowych. Proi 
Bt-rkman b ie ize  również czynny udział w  zydow 
skiem życiu społecznaem.

A E R O P L A N  Z  PRZEZROCZYSTEGO MATE^ 
RJAŁU . Rząd angielski budiuije obecnie tybułeir 
próby aeroplan z nowego materjału zwanego 
„plass", który posiada tę właściwość, że jest zu­
pełnie przeźroczysty, jak izk ło, nietaniIkyy i cła 
styczny. Nawet rury, łączące motor ze zbiOi-ni 
Idem mają być z tego materjału, tak, że nieprzeźro­
czystą azęścią aeroplanu będzie tylko motor który 
jarzy szybkim locie nawet na nieznacznej wysoko­
ści trudno będzie dostrzec, zda/men. specjalistów 
aeroplan z tego nowego maierjału będzie niezró­
wnany przy wywiadach lotniczych.

Z  B IEDNEGO R E PO R TE R A  M ILJONEREM zo 
stał nagle niejaki P illp  Challanger, dwudziestole­
tni reporter jednego z  pism chicagowskich odzie- 
dziczywsey po swym Oałekim krewnym spadek W, 
wysokości 6 milj. dolarów  Dotąd Goajlangoa za-' 
rabiał 18 dołarów  tygodniowo i  z trudem ty lk o  
wiązał koniec z  końcem, dzoś po cent od ouziodizu 
czonego kaipitału daje mu 2 ffs iące  d>larów  dzień 
nie. Ciekawe, że ten szczęśliwy spadkobierca o- 
świadczył, iż  majątek cały odda ojcu, który jest, 
.óezamożnym lekarzen?, sam zaś z proi/untów odi; 
kapitału będzie przez pięć lat podróżował po ca­
łym świeede. Ma jednak żyłkę dziennikarską! ,

■Ą-n v-'; rv,;i„'3- l* l ’V-‘ . ‘-.J
■' *. i* . "V.‘v -.. ■ . 1

Bł. p.

Ozjasz Krieger
ile c

18-go styi 
tu życia.

Kopiec
zmarł nagi* w dniu 18-go stycznia 1929 r. 

w 57 roku

Wyprowadzenie zwłok z domu przed- 
pogrzebowego cmentarza żydowskiego, od­
będzie się w niedzielę, 2(V stycznia b. r„ 
o godz lz w południe, o ezem zawiada 
miają Knwnych i Znajomych w smutki 
pogrążeni Z o n a  1 Daiaci.

Uprasza się o zaniechanie składani, 
jsobijtych wizy. kondolencyjnych.
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Najcelniejsze arcydzieło literatury żyd. Józefa Gpatoszu

W LASACH POLSKICH
zrealizowane mistrzowską ręką JO NAS A TURiCOWA 

-==== ZACHWYCI WKRÓTCE CAŁY KRAKÓW ssss-

K r ó j p s t w o  S ,  Hu S .  w  o k r ^ g i ę  d y k t a t u r y

Wywiad z królem Aleksandrem
Znany publicysta francuski J. Sauer- 

wein ogłasza następujący nader- intere­
sujący w yw iad z królem jugosłowiań­
skim, Aleksandrem.

K iedy adjutant króla otw orzy ł przedemna ciężkie 
drzw i dębowe, k r ó l . Aleksander, sftedzący przy 
stole w  głębi swego gabinetu, szybko powstał i  e- 
łustycznym krokiem podążył na me spotkanie. P ra­
w ie całą godzinę rozma wialiśmy otwarcie i z wza- 
jemnem zaułanienn. N igdy rozmowy tej nie zapom­
nę. T w a rz  króla, poważna i głębokie myśli zdra­
dzająca, pięknie wyglądała na tle bizantyjsKiej 
ikony, w iszącej nad bogato rzeźbioną btbljoteką 
monarchy. Bez jakichkolwiek gestów, bez fraze­
sów, które mogłyby mu służyć do spotęgowania 
efektu, m ówił ze mną król Aleksander o 

konflikcie sumienia, 
w  obliczu którego stanął ostatnio Ani jednern sło­
wem nie usiłował król ukrywać przedemną roz­
maitych szczegółów osiatlich  wydarzeń, których 
stał saę głównym bonaterem. Czy wydarzenia te 
istotnie są czemś tak seusacyjnem w  życiu tego 
młodego jeszcze monarchy, który za losy swego 
kraju był odpowiedzialny już od 25-go roku swego 
życia, który w  trzech wojnach stał na czele swych 
armij, w  wojnach, z których ostatnia łatwo w  
swych skutkach mogłaby się stać dla narodu jego 
katastrofalną? Czy jest coś niezwykłego w  tem, 
że stanowczą odpowiedzialność za bieg wypad­
ków politycznych bierze aa siebie mąż, który po­
tra fił wziąć na siebie odpowiedzialność na 
polach bitwy, gdzie chodziło kompletnie o „być 
czy nie być“ jego ojczyzny?

Z wniosła powagą przypomina król Aleksander 
w krótkich słowach przebieg ostatnich wydarzeń, 
a mówi przy tem tonem wodza, który, zdecydowaw­
szy się przeprowadzić pewien plan akcji, jest 
świadom tego, że
nie ustąpi wcześniej, dopóki celu swego nie osią­

gnie.
laka była przyczyna, jaki jest charakter tego, co 
zbyt pochopnie nazwano dyktaturą, a co dokonane 
zostało w  nocy z 5. na 6 stycznia br.?

Nie mogę tu przytaczać wszystkiego, co pow ie­
dział król w  związku z tem zagadnieniem. A le nie 
mogę powstrzymać się od powtórzenia pewnych 
słów monarchy, które w  sposób niezmiernie dobi­
tny scharakteryzowały obecną sytuację.

—  „Co w łaściw ie zasługuje na miano dyktatu­
ry, czy nawet tyranji? pyta król. Czy to nie jest 
to, co w ydarzyło się w  czasach ostatnich, 
czy i umyślne wstrzymywanie się od udziału w 
pracach izby ustawodawczej nic jest atakiem na 

ducha konstytucji?
Niewątpliw ie uwzględnić należy sprawiedliwe roz­
goryczenie, jakie w yw oła ł srofnotny zamach, ale 
skoro głowa państwa czy rządu ma swe obow iąz­
ki, to musi je mieć ustawodawca. Pomimo trudno­
ści, udało się doprowadzić do sformowania nowe­
go rządu. Ze w zględów  natury osobistej, nic z  do­
brem państwa nie mających wspólnego, jedno 
Stronnictwo wystąpiło z tego rządu, wywołując 
e;n samem kryzys, który w  następstwach swych 

łatwo mógł się s ta ć ^ ^ jla y m . Nie zaniedbałem 
ani jednego środka, u ^ ^ y z y s  ten zlikwidować. 
Chorwaci przyszli do mnie. Pryzjąlem  do wiado 
mości ich postulaty, a następnie wezwałem do 
siebie przedstawicieli pozostałych stronnictw i  po­
stawiłem im pytanie: czy byliby gotowi podjąć 
pertraktacje na podstawę propozycyj chorwac­
kich, tj. czy chcieliby zbadać
kwestję rew izji konstytucji, do czego potrzebna 
jest kwalifikowana większość vv parlamencie? 

Odpowiedzieli: „N igdy“ . —  O utworzeniu nowego 
rządu parlamentarnego, nie mogło być wobec te­
go  już mowy. Maszyna stanęła Trzeb aby było, 
abym bądź to sam decydował i w ziął całą odpo­
wiedzialność na siebie, bądź też, bym oświadczył 
publicznie, że jestem niezdolny do uratowania kra­
ju przed zamętem, niedalekim anarchii.

Stanąłem przed dylematem: albo poświęcę jed­
ność i przyszłość królestwa, albo ujmę inicjatywę 
w swe ręce, tj.
wezmę w  swe ręce władzę na tak diugo, jak tego 

okoliczności będą wymagać.
Nie namyślałem się długo..."

P rzy  tych słowach król umilkł, jakby chcąc my­
ślami cofnąć się o  kilka Jat wstecz i  uprzytomnić 
sobie raz jeszcze wszystkie udręki lat ostatnich i  
wielkie nadzieje na przyszłość 

„Dyktatura, dyktatura, —  ciągnął monarcha da­
lej, — słowo się łatwo znajdzie, ale trzeba umieć 
sprawiedliw ie je zastosować. Czyż to nie jest dy­
ktatura — a do tego najmniej usprawiedliwiona, 
kiedy, przywódca partji, na domiar złego n.ie ma­
jący żadnego programu, decyduje o  wyznaczeniu 
tego, czy innego z pośród swych przyjaciół na 
kandydata w tym, czy innym okręgu, którego 
iiiajelemeutanniejszych potrzeb absolutnie nie zna? 
A kiedy przywódca ten mianuje funkcjonariuszy z 
masy swych zwolenników, którzy nie mają innych 
kwalifikacyj, lub wybitnych zalet, prócz tej, że 
pracują na rzecz polityka, który wyrabia im po­
sady na szkodę całego kraju, — czy to nie jest 

| dyktatura? To, co pragnę uczynić, jest bardzo 
] proste.

Jestem daleki od tego, by poprowadzić kraj na 
drogę autorytatywnych rządów bez kontroli.

Chcę, aby kraj mój w  przyszłości zaznał wszyst­
kich dobrodziejstw sprawiedliwych ustaw wybor­
czych, prawdziwego parlamentaryzmu i  prawdzi­
wej demokracji. Chcę, by był wolniejszy, by w  
sposób bardziej niezależny, niż dotychczas dawał 
wyraz swej woli. Chcąc dojść do tego celu, roz­
poczynamy okres wytężonej pracy. Musimy stwo- 

, rzyć

I zdecentralizowany i liberalny system rządzenia, 
który zdolny byłby równocześnie do czuwania nad

I terytorjalną i duchową jednością Jugoslawji.
Musimy uzdrowić i zreorganizować administrację 
państwową, która rozporządza wprawdzie znacz­
ną ilością świetnych urzędników, ale nie umie w 
należyty sposób uregulować sposobu ich działal­
ności i wynagrodzenia; w  tym kierunku trzeha bę­
dzie przeprowadzić daleko idącą reformę. N ie

Podziękowanie
Poczuwamy się do miłego obowiązku publi­

cznie podziękować

WP. Dr. Jozefowi Frischerowi
za wyleczenie mnie z ciężkiej niemocy, za 
iroskliwą opiekę oraz za słowa oluchy w  naj­
cięższych chwilach.^

Rothsteinowie i Joschkowiczowie

POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO - PEDAGOGICZ­
NY urządza w  sali Bołońskiego, Rynek 34, w  niedtzie 
!ę dnia 20 stycznia, o godz. 4-tej

P O P I S
uczniów p.rof. Steina — skrzypce (Landau, Fiimkel- 
peel), Skarżyńskiego — wiolonczela, Weroiekiej — 
rytmika DakCiozea; Rosenberg, Frommera — for­
tepian, chóry, kwart, i t. d. Kierunek prez. Grodzi­
cka. Bilety po 1 z!., 1 zł. 50, szkoły 50 gr. W  pro­
gramie Beethoven, Mozairł, Chopin, Schubert, W ag­
ner, Fiorillo etc. 127g

CŚza Fensterstock Samuel Hoppenwasser
Tarnobrzeg Rudnik n/S

zaręczeni w  styczniu 1929 r. 
Speejalnyoh zawiadomień nie wysyła się. 126x
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BEZPOŚREDNICH
2 6  s ty c z n ia  n a  R A U C IE  2 0  s ty c z n ia
To w. Opieki nad Sierotami żyd . pozazakład. 

u Żyd. Domu Akademickim. n o

mogę panu po wiedzieć, ile czasu będziemy potrzebo­
wali na to wszystko,
ule sądzę jednak, by miało to trwać zbyt długo. 
Niezliczone <!oktan- zile-JO lojalności, jatkie stale ze 
wszech stron otrzymuję, pozwalają mi mniemać^ 
że w  pracy swej znajdę poparcie wszystkich pro­
duktywnych czynników w  kraju. Gabinet, powoła­
ny przezemnie do życia, składa s-ię wyłącznie z  lu­
dzi uczciwych 1 zdolnych. Na czele gabinetu tego 
stoi generał z  tego względu, że zachodziła konie­
czność oddania reprezentacji autorytetu królew­
skiego osobie, stojącej porujd pąrtjami politycme- 
roi. U nas, dzięki Bogu, armja polityką się nie 
zajmuje .Nie dopuściłem do tegjo, tak samo, jak 
nie pozwoliłem na to, by politycy mieszali saę w  
sprawy wojskowe. Arm ja jest absolutnie zdrowa, 
lojalna i  wierna królow i. W uizi pan jednał-, że W 
gabinecie tym zasiadają ponadto wysocy urzędni­
cy, przedstawiciele świata bankowego i  nauko­
wego, wreszcie zasłużeni polityce, cieszący silę o  
gólnem uznaniem i szacunkiem. Chorwaci mają 
w rządzie tym 5 ministrów, a więc o  jaikamkoł- 
wdek uciskaniu tej prowincji nie może być mo­
wy. Przy  pomocy wszystkich tych, którzy w  kra­
ju tym chcą pracować, pragnę przygotować po­
wrót do zdrowej polityka i dc dobrobytu gospo­
darczego. Aby móc dokonać obiela ogólnego u- 
zdrowienLa, koniecznego z punktu widzenia rozwo­
ju państwa, wziąłem  na siebie całą odpowiedzial­
ność. Niezależnie od tego w  jakim kierunku poto­
czą się dailsize wypadki, niezależnie więc od tegoi, 
czy akcja moja spotka się z powodzeniem, czy tet 
skończy się fiaskiem,

w  grze jest pr-zedewszystkiem moja osoba. 
Aie, — kończy król ż  uśmiecnem na ustach, —  
niepowodzenie jest niemożliwe, Wedy ma się za 
sobą eały nairód".

Z cechującym go liberalizmem zaproponował 
mi następnie król Aleksander, bym sam się prze­
konał, jakie nastroje panują w  poszczególnych pro 
wincj.a-ch i bym w  tym celu porozumiał się bez­
pośrednio z politykami, reprezenłują-cemi opinję 
tych prowincyj jugosłowiańskich, w  których jako­
by panować ma niezadowolenie z powodu ostat­
nich wydarzeń. Być może, że są wśród polityków 
tych tacy, którzy zbyt zadowoleni nie są z  obec­
nego stanu rzeczy. T o  jednak nie oznacza, by nie­
zadowolona być miała ludność Białogrodu. P rzy ­
jechałem do s tolicy jugosło wiańskiej w  nocy przed 
praw-oslawnym- Nowym Rokiem i mogę pow ie­
dzieć, że rzadko miałem sposobność w idzieć mia­
sto tak radosne i  wesołe. Pochody masek defilo­
wały przed pałacem królewskim, kawiarnie były 
przepełnione aż do rana. A  kiedy zegary w yb ija ły  
północ, z wszech końców miasta niosły się dźw ię­
ki hymnu narodowego, śpiewanego z entuzjazmem 
pod takt muzyki przez wszystkich bez wyjątku 
gości w  kawiarniach i  restauracjach białogrodz- 
kich. i

Slow. Zakładu Wych. Sierót 
Żydowskich w Krakowie

odbędzie się w  niedzielę, dnia 27 stycznia 1929 tu 
o godz. 3‘30, w budynku zakładowym, Dietla 64

z następującym portz udkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ważnego
Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie ogólne i Kasowe.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej
4. Wybór 16 członków Wydaiałtu
5. W ybór Komisji rewizyjnej.
6. Wnioski i interpelacje.

Dr. Maurycy Epstein Dr. med. Rafał Landau
sekretarz. prezes.

Uwaga! W  razie braku kompletu odbędzie się 
II. Walne Zgromadzenie w tym samym lokalu I w  
tym samym dniu o godz. 4‘30 popołudniu, baz wzglę­
du na ilość obecnych członków. 119

Z okazji zaręczyn, p. Izraeia Branda z Rado­
myśla W ielkiego z p. Różą D oriicrów ną z Tar 
nobrzega serdecznie gratulują ko ledzy :
142g Eisenberg, Elslaiul i lyaiattiau.
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W a l k a  z a n t y s e m it y z m e m
Ri® yraiwersytetadi

Donosiliśmy już o konferencji międzynaro- f cznych, kultura'nycb i społecznych. Dla mię- 
dowej organizacji studentów, która odbyła się | dzynarodowej organizacji studenckiej istnieje 
między 28 grudnia a 3 stycznia w Biervdle nie- i duże pole działania vv kierunku złagodzenia 
daleko Paryża, w  sprawie zwalczania antysemi j skutków antysemityzmu uniwersyteckiego- Na- 
iyzmu na wyższych uczelniach w Europie. W  ! leży wnęc zapoznać sie ze sytuację w poszcze- 
konferencii uczestniczyli przedstawiciele Nie- i góinych krajach i przedsięwziąć środki celem 
miec, Anglji, Francji, Ameryki. Austrji, Polski, i przeciwdziałania tym objawom.
Rumunji i. Czechosłowacji. Wygłoszono trzy 
zasadnicze referaty, poczym odbyła się dysku­
sja. Referentami byli; prof. Q uaM  ze Sorbony, 
który mówił o sytuacji Żydów w Europie, prof. 
Jehuda z Paryża i prof. Hersch z Genewy, któ 
ly wskazał na konieczność obrony żydowskich 
praw mniejszościowych w krajach masowego 
skupienia Żydów głównie wr Polsce i Rumunji. 
Przewodniczący delegacji studentów niemiec­
kich ujął problem następująco: w wielu kra­
jach, szczególnie w zachodniej Europie, nie 
stnieje zagadnienie żydowskie na uniwersyte­
tach. Problem ten istnieje natomiast w Rumu­
nii, Polsce i na Węgrzech. Motywy specyficz 
jnego antysemityzmu uniwersyteckiego w tych 
państwach są przeważnie wyrazami prądu an­
tysemickiego, "wynikającego z motywów polu ty-

Na konferencji powołano do życia komitet 
złożony z trzech Żydów i trzech nie-Żydów, 
między któremi znajdzie się i przedstawiciel 
studentów z Polski. Komittt będzie współdzia­
łał z komiijami, jakie powstaną w poszczegól­
nych państwach, a materjał zebrany przez ko­
misje i komitet główny posłuży do wydatna 
dzieła o antysemityzmie nu uniwersytetach eu­
ropejskich. W  ten sposób pi gną inicjatorzy" 
obecnego kongresu otrzymać dokładny mate- 
rjał, klon zostanie przedłożony międzynarodo­
wemu kongresowi, akademików,- jaki odbędzie 
s‘ę z początkiem przyszłego roku. Na podsta­
wie tego materjału będzie mogła egzekutywa 
kongresu interwenjować u poszczególnych 
władz przeciwko antysemityzmowi na uniwer­
sytetach.

-ogo-

Z Komisji jewlsh Ageucy
Zapowiedziane na 20 bm. posiedzenie komisji 

dla wyboru członków ihesjonistycznych Jewlish 
lAgenpy z Polski —  zostało odłożone na przy­
szłą niedzielę, 27 bm.

Emigracja żydowskich robot­
ników rolnych do Francji

żydowskie Centralne Tow arzystw o Em igracyj­
ne w  Polsce „Jeas“ podjęło akcję organizowania 
em igracji żydowskich robotników rolnych do 
Francji. Towarzystwo .,Jeas“ za pośrednictwem 
swej centrali w  Paryżu  ma możność wyszukiwania 
,W Południowej Francji miejsc pracy dla żydow­
skich robotników rolnych. Jednakie praca rolna 
w e Francji jest bard to  ciężka i i ść na n ią mogą 
i  powinni tylko ci, którzy mają powołanie do cięż­
kiej pracy fizycznej i  są gotow i do przystosowa­
nia się do życia wiejskiego. Oprócz robotników 
dniówkowych mogą urządzić się na roli również 
dzierżawcy, którzy otrzymują od właściciela zie­
mi za swą pracę połowę urodzaju. Ten sposób za­
instalowania się jest o  w iele korzystniejszy, niż, 
praca robotnika dniówkowego, jednakże na dzier­
żawców  przyjmują tylko rodziny z eonajmniej

trzema członkami ich, zdounymi uo pracy i wy- 
kwaliUkowanymi rolnika ni Zasadniczo, aiby o  
trzymać dzierżawę, należy uprzednio przejść okręt 
pracy rolnej w charakterze.. roDOtnika cinióv.kowe- 
go. Kto chce jechać n.a roboty rolne do F i ancji, 
musi otrzymać stamtąd kontrakt pracy, na pod­
stawie którego zostaje mu udzielona wizą fran­
cuska. Rolniczy kontrakt prący nie. Uprawnia do 
pracy jakiejkolwiek w  mieście. .Cudzoziemiec- rol­
nik, zamierzający porzucić Wieś i pracować w. 

m ieście zostaje wydalony z Francji.
Rolnicy żydowscy, zamierzający Wyemigrować 

do Francji, winni przeto zgłosić Się do Tow arzy­
stwa „Jeas“ . Oddział we LwoWiv, ul Kopernika 
24., które ich zarejestruje..i zaprosi do stawiennic­
twa przed komisją .kwalifikacyjną, ;w skład której 
wchodzą, oprócz organów ' Towarzystwa, agronom, 
lekarz oraz przed sta wlcel Ekspozytury Urzędu. E- 
m.igracyjnego. Rejestracjo emigrantów rolnych, za­
m ierzających wyemigrować, dó Francji, trwać bę­
dzie aż do 25 stycznia br Emigranci, którzy pó­
źniej się zarejestrują, już me będą wzięci w  ra­
chubę.

\V ubiegłych dwóch m ię®Macli lwowski Oddział 
żydowskiego Centralnego Towarzystwa Emigra- 

. cyjnego umożliwił emigracje do Francji 11 rolni­
kom żydowskim.

BÓLE W  201 ĄDKU, .ściskanie w  do£u^. ebsłMir-
cję, gmioić w  kiszkach, złe trawidniet bole1 głowy, 
obłożony język, bladą carc, łatwo usunąć lofrjąc 
naturalną wodę spraką „Franciszka juzefa", biumc 
"wieczorem, przed udaniem się na. SpoczyincJę,' peta* 
szklankę. Specjaliści chorób narządów foawidunych 
bardzo zalecają wodę „Franciszka Józefa ', jako je­
dyny skuteczny środek a o, nowy. — Żądać w. apte­
kach i ■ droguerjach. ., P67ek

irasedla i-uiaip-n ienaleii
Zuzann? Ltngłen, dzlewięćkrotna św iatówa u&‘ 

skrzyni tdnnLstf, bawiła ostatnio u swej przyja­
ciół k: w  Lcs Angeles. W edle doniesień pras 
merykańskioj yDośta:1-Zuzanna >pt*śoila iBieszkł. 
nie swej przyjaciółki. if zuiiknęła. rkjmiewai. k róle 
wa tennisu okazała w  ostatnich, czasach ayiuptv- 
my silnego zdenerwowania, przeio obawiają się 
o jej życie.

Kair jera Zuzanny Lu igK n  była bajeczną. W. o s tó  
tuich dwóch latach uległa jednał Zuzanna pakt. 
sie i stała się jawną: profesjonalistką. Prasa 
pi zestala się nią za jmowaćy a sł&wa jej,,którat 
zachęciła znanegc autora frncuskiego Aaęts do

P r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y
NORM Y L IŻA C JA  SZYN KOLEJOW YCH W 

POLSCE. Na posiedzeniu rady technicznej przy 
min. komunikacji roztrząsano sprawę normaliza­
cji dla całej sieci kolejowej w  Polsce kilkudzie­
sięciu 'vpó\v szyn — do kilku typów polskich 
Z uwagi na to, że jest to w ielkiej wagi sprawa 
dla naszego kolejnictwa, rada postanowiła, iż na­
leży studja nad tą sprawą kontynuować i opra­
cować na najbliższe posiedzenie konkretne wnio­
ski.

STAN ZASIEW Ó W . S-tan zasiewów jesiennych, 
przedstawia się w  obecnym sezonie, w porówna­
niu do zeszłego roku, lepiej dla pszenicy i jęcz­
mienia. gorzej zaś dla żyta i koniczyny. Najlepiej 
przedstawia się stan zasiewów w województwach 
krakowskiem, lwowskiem. śląski cm, tarnopol- 
skiem i wolyńskiem, najgorzej w  poleskiem i w i­
leńskie m

CLO W Y W O Z O W I OD W SZE LK IE J  SŁOMY" 
ZBOŻOWEJ, SIECZKI I  P I  EW . W eszło w życie 
rozporządzenie ministrów: skarbu, przemysłu i
handlu oraz rolnictwa, z d. 21 listopada 1028 roku. 
Mocą tego rozporządzenia cło wywozowe od 
wszelkiej jiobuy zbożowej, sieczki i plew pubie 
ranę będzie w  wysokości zi 5 od każdych IW  kg 
Bez cła można wywozić tylko za pozwoleniem 
mimslerjum skarbu. Rozporządzenie niniejsze o- 
howin/.uje do d. 3 lipca 1929 r. włącznie. (A rol).

U L fil  CELNE NA  JEDW AB D LA  PRZEM Y­
ŚLU  POŃCZOSZNICZEGO. Nawiązując do poprze 
dniego zawiadomienia o ulgach celnych na jedwab 
sztuczny, sprowadzony na potrzebjr przemysłu 
pończoszniczego podaje Izba handlowa i wzem\- 
słowa w Krakow ie do wiadomości na podstawie 
dodatkowego wyjaśnienia Ministerstwa Przemy-

slu i Handlu, że ulgi te ule są slsowane do jedwa­
biu rniedziano-amoiniakalnegic, sprowadzanego z  fa 
bryk, stosujących różne metody p r iy  fabrykacji 
jedwabiu* sztucznego tj. wyrabiających op ióc* je ­
dwabiu młcdzia.no-amoniakainego, równiież inne 
gatunki jedwabiu sztucznego (np. jedwab w isko­
zowy).

Z N A K  CZASU. W  warszawskiej „Rzeczypospo­
lite j -‘ czytamy taki anons: „Ża pożyczenie 60000 zł 
po trzech latach wypłacę lóu.OOu z ! w  złocie. Za­
bezpieczenie na 1-y numer hipoteki fabryki. W ia ­
domość: itd. Ładne stosunki kredytowe;!

f! KOBM fiTOB S O g g p P f lg a jj
ŻY W IE C K I BANK SPÓ ŁD Z IE LC ZY : Koniecz­

ne świadectwo prze nyslowe IV . kutegorjl.
BOGUCHW AŁ: P on L ro  zniialfy własności real­

ność podlega nadal oclironie lokatorów.
10-LETNI C Z Y T E LN IK : Jeżeli: pieniądze złożo­

ne. są na nazwisko Pańskie, to mogą być zajęte 
egzekucyjnie.

P IE K A R N IA  GORLICE: Wystarcza patent V III. 
kategórji.

W. H. S.: Porównaj poprzednią odpowiedź.
H IPO TE K A : Można żądać 100 proc. waloryzacji 

I j. 3,000 zł, zależeć to jednak będzie od uznania 
Sądu.

AGENCJA GAZET: Wystarcza jeden patent III. 
kategórji" można prosić o  zw rot kwoty za,płaco 
rej niepotrzebnie za drugi patent.

UBEZPIECZONY’ : O ile nam wiadomo, towarzy­
stwo ..Feniks1' wypłaca polisy przedwojenne. 
Proszę się zwrócić do tego towarzystwa bezpo 
średnio.

Zuzanna Letiglen .

napisania powieści jć j życiu poświęconej, mocno 
zbladja.

Piękną Zuzanny nazwać nie uióżii a. a judaię) 
wszec,timożT.a parni plotka sitaie ślę nią .Ząj4Jiowai«I. 
Opowiadano, że ma wyjść za mąż za dolarowego 
.milionera, ąlbo też, że wyjeżdża z  bogątyri ma- 
haiaidżii dó Indyj. Ostatnio była L
oa idzo przygnębiona i  nosiła się nawet '.ar saino- , 
j»ójrzemi zamiarami.

Kto w ić, może te zniknięcie jest -tyJfco iśiyyjjkłyaa ’ 
trykiem, by świeżą reklamą prz-ypopamer pablie:: 
ności, że Zuzanna ueugleii jeszcze ży je0

A. L  -ZE.; Wystarcza patent przomysłowT’ ' V III. 
kategórji natomiast nie trzeba osobnego pateoti . 
handlowego . o  ile  w rym samym noLalu spćsśedaję 
Pan tytko swoje wyroby. 1

H U PTD W A ilA : Musi Par zazWout aa sgta»jt%dze- 
uie wykazu ze swych k>iąg handL ^wycŁ 

S żY N K A R ż : Mejze Pan sprzedawać . dwc nurto 
wndt .... -

S. K. G.: Sklep może być otwarty ty iko  de '2-iuej 
w ieczór ... -

S T A Ł Y  C Z Y T E LN IK  D ĘB ICAż J ^ e fi Pan poo 
wadi îi skup, s osobno handel innym rowas-im, t o , 
trzebr mieć uwa świadectwa przemysłowe ■/.

L IN G W IS® A : Podane przez nas rozporżądaemie 
nie zaw iera żadnych przepisów co do , w e s t j i . 
pi zez Pana pudniesionyefa.- Może o ii zymi. #an  żą 
dane informacje w  tutejszym Sądzie Apelacyjnym .;

SAMUEL- HERSAS: ’ Konieczny ,>atent V I IL  ka- 
icgorji

DO IiA R ó W K I, B.RIZESKO: Nifc wylosowane.
W . «V. TARNÓ W : Należy wnieść podanie ę prze- 

rachowania do Urzędu Pożyczek Pańsr^zow for. w  
Wanszawie \yartość tej asy gnaty jest jednak mi­
nimalna.

K A P A : Żądane informacje otrzyma Pan w  tutej­
szej Iz b ic  Handlowej (biuro celne)

STOW. SZK O ŁY  H EBRAJSEIŁJ W  W P IC Y :  
dodatku oa nieruchomości, ao: też pódaitłću;od lo ­
kali 'nie opłaca sie od ubikacyj zajmowanych prae* 
instytucje nauk< we, oświatowe, dobroczynne' F Wy- 
zuaniowe. W  razie wym iei zenia podatku należ; 
wnieść odwotank. 2>r &. Y
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jtrgjrów pozna wielkteso m alaga żydpwskiesc

Na przyjazd Benciona Cukiermana
Kraków , 19 styczniu.

Poz*. funkcją „zdzierania skóry ży wcem z bli- 
żaach“ zoam jeszcze drugą przyjemność, której za- 
zttwje recenzent, a to, gdy sposobność nadarzy m" 
zw iastować nowinę zbliżenia się do nas talentu —  
skądjŁolwiek.

Przejechał do nas B. Cukierman, malarz, w  ego 
ccowycsnym Krakow ie mało może znany, niemniej 
jedfbtofc ceniony zagranicą.
i'Przejechał zzb io rem  stukilkunastu swoich dzieł 

któ^e zamierza wystawić, by nam zaprezentować 
pracę jednego z  takich malarzy żydowskich, któ-

•'B. Gitóerman: Jerozatema — Stare Miasto.

rzy w  poczuciu swej odrębności, szukają form o- 
drębnych, właściwrych, ściśle przylegających do 
k h  duchowo- rasowej tizjognomju.

Bencjon Cukierlnan urodził się w starem mia­
steczku pod W ilnem —  a to nam w iele tłumaczy. 
.W wileńskiej jesziw ie „ r ó s ł " . na rabina, aż zo- 
sU ł — artystą. W ilno jest stosunkowo małe, z je- 
sziwy do sąkoly malarskiej niedaleko, nie trudno 
się;'w ięc. tara wysterować na plastyka; n/ie trudno 
zresztą o  to i  gdzieindziej, ale by nie zatracić przy­
lecą nienagannośoi indywidualnego p r o f i l u  
i d&ięrżyć swój nos wysoko zawsze — trzeba się 
narodżąć „lutwakiem".

Z W ilna nasz artysta wyjechał na dalsze do­
kształcenie do Berlina — gdzie się nim serdecznie 
zajął Herman Struci.

Te .1 następne daty biograficzne są nam potrze­
bne do zrozumienia oblicza twórczości naszego ar­
tysty, jego  instynktownych skłonności i  św iado­
mych zapatrywań.

Berlin nie odpowiadał młodemu adeptowi, toteż 
iLąurtąd wyw ędrow ał do Paryża. Tam  maia^ł o- 
tt ięk ęw  rzeźbiarzu Bernsteinie, dzięki któremu u- 
zyskął stypeudjuni umożliwiające mu dalsze stu-

dja w  akadeniji paryskiej. Francja, dokładniej — 
neoi-mpresjonizm francuski zdecydowanie wpły­
nął na kierunek wrażeniowy Cukiermana i  na za- 
saanicze ustosunkowanie s-ię jego do zjawisk bar­
wnych. 0  ile się nie mylę, ślady pobytu jego w 
Eerli-nię. znać tylko na wcześniejszej grafice.

W  r 1915, a więc już w czasie wojny powrócił 
do ojczystego Wilna, poczem wystaw iał z ro&ną- 
cem powodzeniem w  Petersburgu i w Moskwie.

Przez cztery lata każda wystawa hyłn dlań 
triumfem.; na len czis  mniej więcej przypada opra­
cowanie leki żydowskiego alfabetu stylowego, 
(wyd. Kleekhi), który bez względu na swoją w ar­
tość, jest .niezawodnym wskaźnikiem przynależno­
ści duchowej malarza i jego  ustawienia się do spo­
łecznych zagadnień plastyki

W  r. 1919 Cukierman wyjeżdża do Palestyny, 
skąd niedawno powrócił.

N ie mniejsze i nic pora na ocenienie licznego do­
robku palestyńskiego (szczególnie w pejzażach) 
artysty, wspomnę tylko, że poczynają się ptomieu- 
nem hasłem inipresjónistycznego k o l o r y z m u ,  a 
kończą się na usiłowaniach kompozycyjnych, ni­
gdzie jednakże nie wykazują dążenia do zabójcze­
go szablonu mechanicznej konstrukcji obrazu — 
tak straszliw ie dziś modnej.

Obrazy jego są dokumentami bezustannego w y ­
dobywania siię indywidualności z pod zalewają­
cych m gławic panujących kierunków Rozporzą­
dza kolorem pięknym o szerokiej skali natężenia, 
od tęgich, jędrnych, po najsubtelniejsze.

Ja zaś sam z  jednego jeszoze się cieszę: powoli 
dowiaduje się Kraków, że poza jego starością sza- 
nownem*i rogatkami, rozwinęła się i  zmężniała i 
po współwtadziWo w  żyoiu żydowskiem sięga po­
kolenie artystów, złożone z upartych Żydów, za- 
zdrasaiyh o swoją odrębność, a z renesansowym 
apetytem wchłaniających najprzedniejsze owoce 
współczesnej nam sztuki europejskiej.

M. Waldman.

B. Cukieriuan: Jerazotansiki baclii.tr jeszywy

Dotąd nie rejestrowani inwalidzi
mogą się rejestrować do końca roku 1930!

Dogadaj iśnąy już, że na posiedzeń Lu Sejmu w  
dtthi 16 bm." wygłosił pos. H eller przemówienie w  
sprawie' dodatkowej rejestracji inwalidów. Z uwa- 
*  na doniosłość tej sprawy dla znacznej katego- 
r ji iu-walidów przytaczamy poniżej pełny tekst 
pizcułówieum pos. Hellera:

- W ysoki Sejmie! (Różne wykrzykniki ua sali). Ja 
rozuaueoi ihedarpiiwość Panów, ale mam mówić 
u pewnej kategorji obywateli, którzy okazali w ię­
kszą cierpliwość, bo przez 10 la ł czekali ua swoje 
dobrze nabyte prawa. Mam na myśli pewną kate- 
gorję najbardziej upośledzonych inwalidów wojen­
nych. f  dlatego Panowie, chociażby w  form ie w ła­
snej cierpliwości i uwagi dadzą przynaim niej dziś 
•Iwhwalent za tę cierpliwość tamtych nieszczę­
śliwców.

W szyscy wiedzą dobrze, że problem inwalidów 
w Pojące nie jest definitywnie załatwiony, że  nie 
wykonano W Zupełności obowiązującej ustawy, a 
obowiązującą ustawa jest pełna luk i  pełna 
krzywd dla inwalidów, którzy oczekiwali prawdzi­
wego zaopatrzenia. Powinniśmy się w  najbliż 

« z m u  wSjpólaema siłami starać o  to, aby w

drodze nowelizacji ustawy inwalidzkiej te braki 
usunąć i krzywdę naprawić.

A le  uważamy, jako rzecznicy interesów inwa­
lidzkich, że naszym obowiązkiem jest w  obecnym 
momencie w  pierwszym rzędzie skoncentrować się 
do pewnego najbardziej piekącego problemu, tj. do 
ptoblem u
inwalidów do dziś jeszcze pozbawionych renty. 

Jest to kategorja inwalidów wojennych, którzy po 
10-eiu latach Niepodległości Polski nie zdołali so 
bie wywalczyć swego pynitywnego prawa do ren­
ty i to z mało ważnej przyczyny: nie zarejestro­
wali się w  momencie czy czasokresie przepisanym 
ustawą. A le  są oni częstokroć bez oczu, nóg lub 
rąk. Związek przyczynowy między ich chorobą a 
służbą wojskową jest stwierdźm y, dokumenta ich 
w  porządku — tylko, że z pewnych przyczyn, naj­
częściej od nich niezależnych, nie zarejestrowali 
się. Ubolewam, że problem ten, wysunięty prze- 
ze mnie w form ie noweli jeszcze w  tamtym Sejmie 
w  1925 r., niestety nie doczekał się załatwienia. 
Należy przypuszczać, że nastroje w tym kierunku 
w Sejzuie obecnym są życzliwsze i  będą bardziej

W i w in n i iiiftii
p m ord redaktora

(rwatlowuc scysje miedzy obrońcą a trybunałem.

Obrony Póffla , o którego procesie obszernie do­
nosimy, podjęli się znany adwokat l ii Pressbur- 

i ger oraz adwokat Dr Hans Gurllcr. Dr Preśsbur- 
j ger znany jest jako sumienny prawnik i pełen lak 

lu obrońca, czego niestety o Dr Gurlierz.e powie­
dzieć nie można. Miody ten adwokat na­
leży do typu karjerowiczów, ' umiejących 
za wszelką cenę robić sobie reklamę. Metoda 
jego me jest skomplikowana, a polega na lerory- 
zow-aniu świadków i trybunału. Gdy we Wiedniu 
telefon rozniósł wiadomość o morderstwie Póffla  
na sali sądowej, zjaw ił się natychmiast w  celi 
mordercy Dr Gurtler i o fiarow ał mu swoją obronę

Metodę swoją stosował Dr Gurtler w  całej peł­
ni 1 przy oibecnej rozprawie. Dochodziło też bar­
dzo często do bardzo ostrych konfliktów między 
Dr Gurtlerem a świadkami, którzy ostro reago­
w ali przeciwko rozmaitym insynuacjom obrońcy 
Przewodniczący trybunału Dr W ilhelm  kilkakrot­
nie upominał obrońcę przestrzegając go, że zmu­
szony będzie odebrać mu obronę. Dr Gurtler lek­
ceważył sobie wszelkie upomnienia i  kontynuo­
wał swoją uietodę teroryzowaniia świtdków. Pod­
czas przesłuchania świadka Ferdynanda IFitnzim- 
gera doszło też do bardzo ostrej wymiany zdań 
między świadkiem a obrońcą. Świadek zeznał, że 
od 5-go roku życia znał oskarżonego, był z  nim 
dobrze zaprzyjaźniony, ale zerw ał z  nim stosun­
ki, gdy oskarżony w  bezprzykładny sposób ata­
kował jego przyjaciela Ledera, który był dostaw­
cą spirytusu dla centrali spirytusowej. Świadek 
zja-wil się u Póffla, by się dowiedzieć, dlaczego 
tak ostro atakuje Ledera, na co otrzymał odpo­
wiedź, że Lederer nie szuka kontaktu z redakcją 
„Neues W iener Jowrnal". „Kontakt1* winiet Się 
znalazł, w  kilka dni później z jaw ił się świadek; 
w  redakcji, rzucił P ó fllow i na stół zamkniętą k o ­
pertę z poen-iądzmi i powiedział: „Lederer chce 
mieć spokój". Od tego czasu zerwał świadek a P6' 
fflem wszelkie stosunki. Po tych zeznaniach świad 
ka zaczął Dr Gurtler swój atak i  obsypał świad­
ka rozmaitemu pytaniami, które nie pozostawały 
w  żadnym związku z całą s-prawą, ale świadotniff 
dążyły do zdyskredytowania świadka. Pą-zewodad- 
czney sądu stanął w  obronie świadka, na co o- 
brońcn zarzucił sądowi stronniczość. Sąd przer­
wał rozprawę, udał się na naradę, a po przerw ie 
ogłosił uchwalę, w  inyśl której odebrano D row i 
Gfirllerowii obronę. Ponieważ Dr Press burger do­
piero w  póżniejszem sladjimi objął obronę, nie 
był przeto dokładnie obznajomtony z aktami ii 
dlatego zażądał odroczenia rozprawy. Sąd zigo- 
dzit się na to i odroczył rozprawę na dzień nastę­
pny.

Pauzę tę wyzyskał Dr Gurtler dla różnych intei- 
wencyj, by wpłynąć na trybunał i  skłonić go do 
cofnięcia uchwały. Interwencje te odniosły pożą­
dany skutek, albowiem, gdy na drugi dzień o- 
twairto rozprawę, przewodniczący zgodził się na 
to, hy udzielić D row i Giirllerowi głosu do złoże­
nia deklaracji. Dr Gurtler oświadczył, że nie miał 
wcale zamiaru zarzucić trybunałowi stronniczość. 
Sąd uznał tę deklarację za wystarczającą i skazał 
Dra Gurtlera tylko na grzywnę w  wysokości 200 
szylingów, cofając równocześnie uchwalę odbie­
rającą mu obronę.

korzystne dla inwalidów i dla lego pozwalam so­
bie przedłożyć wniosek w  kierunku przedłużenia 
okresu rejestracyjnego do końca roku 1930.

W ysoki Sejmie! Kto zna te stosunk1, to wie. że 
ezęstokroć poproś tu technicznie nie było możliwe 
się rejestrować. Stosunki komunikacyjne były nie­
pewne, ludzie z wsi i miasteczek nic mogli przyjeż­
dżać do Lnstaucyj rejestracyjnych. Nie wiedzieli, 
gdzie są te instancje rejestracyjne, a w  wielu miej­
scach takich inslancyj wogóle nie było, Wkońcu, 
jeżeli nawet z punktu widzenia formalności usta­
wowych powiemy, 'że popełnili niewłaściwość, lo 
10 lat za tę zbrodnię głodem swoim i swoich ro­
dzin chyba dosyć pokutowali. Dlatego uważałem 
za swój obowiązek niclylko zainteresować W yso­
ką Izbę tą sprawą, ale i na drodze nagłości mego 
wniosku zaapelować do Sz Kolegów, ż-c-by przyj­
mując tą nagłość wykazali niedwuznacznie, że 
chcą w  najbliższym czasie tę krzywdę naprawić.

Poseł Snopczyński poparł tę sprawę w imieniu
B. B. i jako reprezentant polskich inwalidów u- 
znał konieczność sprawy i słuszność wniosku — 
poczem nagłość wniosku posła Hellera została, 
jak wiadomo, jednogłośnie przyjęta przez cały 
Sejm.
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Wiadomości z kraju
Każdy kij ma dwa końce...

Je&~czc o Jk^adalioznej acLwale Rady Powiato­
w ej w  Mielcu.

Piszą nam z Mielca:
Niedawno temu donieśliśmy, że urządzenie t^u- 

tu ku uczczeniu dziesłęciioleciiia niepodległości 
Państwa Ponskicgo, przez tutejszą ludność żydo­
wską bez różnicy przynależności partyjnej, nie 
mogło dojść dos kutku z  powodu odmowy sali Ra­
dy powiał. ■— jedynej do tego oedu się uaca. tcej, 
przez rządzące w  Radzie sfery antysemicko klery- 
kalne. Stairosta wyda i już zezwolenie, lecz na sku­
tek ostrego sprzeaiwu antysemitów musiał zezwo­
lenie swe cofnąć. Antysemici, szukając pretekstu 
dila swego skandalicznego sjuzedwu, nie mogli 
znaleźć lepszego jak tylko ten, że zabawa żydow­
ska byłaby „piola-nacją** uczuć religijnych, gdyż 
w sali pomiędzy obrazami kró lów  polskich w y ­
malowany jest na ścianie obraz Matki Boskiej. (Tu 
musimy zaznaczyć, że dopiero przed kilku dniamj 
odbyła się zabawa żydowska w  sali Ochotnicze; 
Stra ty Pożarnej, gdzie w is i na ścianie oo ia z  
święty, a nikt nie uznał w  em żadnej profanacji.)

Na Sylwestra ci sami, którzy nie dopuścili do 
urządzenia naszego rautu, chcieli urządzić w  sal. 
Rady pow iatowej swój doroczny bal sylwestro­
wy. Tu jednak p. Starosta im oświadczył, że po­
nieważ z powodu obecności świętego obrazu nie 
można oopuścać w  tej sali do zabawy żydowskiej, 
przeto z  tej samej przyczyny nie może zezwolić 
wogóle na zabawę w  sali Rady powiatowej, gd jż  
to tez byłoby piodanacją rellg ji katolickiej. To  
konsekwentne i taktowne .wstępowanie tutejszego 
p. Starosty w yw oła ło  w ielk ie zadowolenie wśród 
ludności.

Musimy tu też zwrócić uwagę, że wszędzie jak 
Polska jest długa i  szeroka bywa Rada P o w :a 
towu uważają za instytucję świecką. Dla celów 
bowiem i  praLtyk religijnych służy świątynia

Dla naszycn domorosłych antysemitów musi 
fakt ten posłużyć za nauczkę na przyszłość, że 
Jkażdy kij ma dwa końce" i  że przysłowie „nie 
czyn drugiemu co tobie niemało*' zachowało jeszcze 
■wą wartość.

Curiosum —  jakich mało
3-letni chłopiec wezwany do urzędu skarbowego

W  jednem z p.<sm warszawskich czytamy:
Przy uil. Wolskiej nr. 100 mieszka p. Aleksander 

Smii-rnewski, urzędniik pyrwa-tny wraz z żoną i 3-le 
łtiiim synkiem Hen em. Ontgdai, gdy Henio był zaję 
ty zaoawą w konika, zgrosll się funkcjonariusz erze 
du skarbowego i doręczył dokument urzędowy, któ 
r y  w rodzinie państwa Smlmuwskich wywołał zto  

zumiaią konsternację. Oto 26-ty urząd skarbowy 
prOoii Pana Hentyka o przybycie do urzędiu dnia 3 
lutego 1929 roku (Nowogródzka 60) o godz. 9-te.i ra 
Ho w  sprawie udzielenia wyjaśnień do podatku do 
chodowego

Wszelkie tłumaczenia, że obywatel, którego wzy 
wa urząd skarbowy dc płacenia podatków, ma zaled 
wie 3 lata, nic nie pcmogły. W  księgach meldunko­
wych całej W arszawy istnieje tylko jeden Henio 
tśmiriiowski, urodzony dmia 4 września 1925. Gdy 
małemu Heniowi opowiedział ojciec, że go wzywa 
urząd skarbowy, chłopczyk wysłuchał tego z całą 
powagą, kazał się ubrać niani, wziąć jego skarbonkę 
w  której uzbierał sobie 20 grosików i koniecznie 
ohcial pójść do pana naczelnika Urzędu Skarbowe­
go...

----O----
W YB O R Y  K A H A L N E  W TAR N O W IE  — Z A ­

TW IERDZONE. Przeciw  wyborom kahalnym w 
Tarnowie, w  szczególności przeciw  >po sobow; roz

działu mandatów wpłynął w  swoim czasie protest 
do W ojewództwa krakowskiego. Jak uonoszą o- 
bccnie z  Tam owa, protest ten z powodu braku 
rzeczowych powodów nie został przez W ojewódz­
two uwzględniony i wybory zostały zatwierdzone.

ENDECY' GÓRĄ! Prezydent miasta w  W iln ie p 
Bolejewski, wybrany na prezydenta dzięki gło­
som radnych żydowskich, zrezygnował obecnie ze 
swego stanowiska z  powodu ciągłych konfliktów 
z  większością ławników  enueckich. Podobno w 
związku z dymisją prezydenta miasta, Raca miej­
ska ma być rozwiązana a wyznaczone będą nowe 
wybory

142 NOW YCH ELE K TR O W N I. Bank Gospodar 
stwa K rajow ego zatw ierdził plan budowy elektro 
wni miejskich ogółem w  142 miastach, z  tego v  
33 miastach b, Kongresówki, 59 — Małopolski, 
31 w b. dzielnicy pruskiej i 19 m  Kresach wscho­
dnich. Wszystkie te mi-asta w yraziły  chęć budowy 
własnych elektrowni, a Bank G os^oarstw a K ra ­
jowego przyrzekł im swoje poparcie kredytowe.

N a JSTa RSZY  I  N A JW IĘ K S Z Y  H O rE L  W  Z A ­
KO PANEM  SPRZED ANY. (Poł. a. p.) K ilka dni 
temu został sprzedany pewnej spółce akcyjnej w  
Katowicach, jeden z największych i najstarszych 
hoteli w Zakopanem, „Morskie Oko“, a będący 
własnością W ładysława Dzikiewicza, za 150,000 
dolarów. Według krążących pogłosek hotel ten ma 
być zamieniony na Dom W ypoczynkowy dJa urzę- 

i dników pry watnych.
' NTELJTOśCTWE... PO D ATK I. W  Lodzi, przy 

iii. Wschodniej 40. zarządził egzekutor urzędu po­
datkowego licytację za niezapłacone podatki w  
wysokości 500 zł u ubogiego krawca M Rozeu- 
zweiga. Na Licytacji sprzedano Kilka sprzętów do 

' mowych i jakieś ubranie za sumę 2a0 zł. K iedy 
tragarze usiłowali zabrać te rzeczy z mieszkania,

J żona i syn Rozenzweiga rzucili się nanich, nie 
pozwalając odebrać sobie resztek swego „m ająt­
ku". Rodzinę Rozenzweigów osadzono w areszcie.

| Rozenzweig pozbawiony w ięc został wolności i  
i możności zarobkowania; urząd podatkowy zg< - 

dnie ze wszystkiemi formalność ami wyegzekwo­
wał należny podatek...

S TR A S ZL IW Y  W YBUCH  W  WARSZAV.DE. 0- 
negdaj w czasie napiawy piZewodow gazowych 
w  W arszaw ie przy ul. Dzikiej 26, nastąpił silny 
Wybuch, którego ofiarą paoli dwaj monterzy ga­
zowni. W  chwili, kiedy monterzy znajdowali się 
w  piwnicy, gdzie naprawiali rurę gazową, w  skle­
pie ,znajdującym się nad piwnicą odczuto, że gaz 
uchodzi. Jeden z właścicieli sklepu zapalił zapał- j 
kę. Momen-alnłe nastąpił wybuch, który doszczę 
tnie zriszuzył urządzenie sklepu. Osoby, znajdują­
ce się w  pokoju sklepowym, tylko cudem uniknę­
ły śmierci. Równ<xześnie powstał pożar w  p iw ­
nicy, atoli monterzy mimo pożaru piaoowali bez­
ustannie, wiedząc, że w razie przerwania pracy 
może nastąpić straszliwa katastrofa. Dopiero 
przybyła straż ugasiła pożar. Monterzy odnieśli 
silne poparzenia.

ŚM IERTELNY- SKOK. Onegdaj na stacji ko­
lejowej w  Żabiiie pow. Dąbiowa usiłował w sk o ­
czyć do wagonu w  czasie ruchu pociągu August. 
Szaciko, masarz z Tarnowa, jednak Drzv wskaki­
waniu na stopień wagonu poślizgnął się, wp« i :  
poc’ pociąg i poniósł śmierć na miejscu.

DZIECIOBÓJSTWO. Steiauja Przybyłowska 
z To-kó,w pow. Jasło porodziła w dniu 29 uŁ. >n. 
w  stajni domu swej matki nieślubne dziecko płcf 
żeńskiej, które w  pół godziny po urodzeniu udu­
siła. W  iwa. dni potem dziieciobójtzyni w  czasie 
nieobecności -domowników zakopała .'w łoki w  o- 
grodzie swego domu. Przybyłowsiką aiesztowa-no

„Nie dajcie dzieciom ołowia­
nych żołnierzy do zabawy!“
Francuska L iga  kobiet rozpoczęła bardzo gw ał 

towną ofensywę przeciwko ołowianym żołnierzom 
min j-durowym działom, pancernym autom, mode­
lom twierdz i innym wojennym zabawkom dla 
dzieci. L iga  ogłosiła manifest przeciwko tym za­
bawkom, szerzącym kuli militaryzmu, Manifest 
zwraca się do matek z  przestrogą, by dzieciom 
nie dawały do rąk tego rodzaju zabawek, albo­
wiem matki nie powinny zapomnieć o  straszli 
wych następstwach wojny. L iga  w  swym manife­
ście zwraca się do fabrykantów zabawek, by w y ­
twarzali raczej miniaturowe elektryczne instala­
cje, telefon:czne i telegraficzne centrale, aparaty 
radjowe i inne tego rodzaju zabawy 

Czy uda sie francuskim kobietom przeprowadzić 
demil ai-jzację zabawek dla dzieci?

Program siacyj radjofonicznych
Sobota, 19 stycznia

Kraków  (566 m) 11'56 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat meteorolog. 12*10 Koncert płyt gramofo­
nowych. 13—13*15 Komunikat rolniczy oraz noto­
wania krakowskiej giełdy zbożowej. 14*50— 15*10 
Komunikaty. 17 Odczyt p t : „O konieczności ba­
dania środków opożj wczych*', wygł. inż. G. Imi- 
chawa 17*25 Odczyt pt.: „Gruźlica chirurgiczni:, u 
dzieci i jej leczenie*-, wygł. Di A. Klęsk. 17'55 
Audycja dla dzieci (W esele Małgorzatkd). 18*50 
Rozmaitości. 19*10 „Przegląd  polityki zagranicznej 
ubiegłego tygodnia*', wygł. Dr J. Reguła, wic^- 
sekr. U. J .19'56 Sygnał czasu, hejnał, Komunikaty. 
20*30 Koncert z W arszawy. 22‘30—23 30 Muzykę ta 
neczna.

W arszaw * (14151 m) 20‘3P „Pkfknj szn'1 Opft-

pliilW SZO K lFD NY  
B O  HflLiER-uIi AhalSTA

posiadający rutynę w  sprawach podatkowych 
i ubezpieczeń społecznych, poszukuje posady 
ua cały dzień lub na godz/ny, ewentualnie do 
zakładania ksiąg lub zmiany systemu księgo­
wości. Łask. wiadomości rod ,B‘ do Adm .N.Dz.
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— K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI. Dziś w  
sobotę 8‘30 wlecz, premjera wesołej farsy z śpie­
wami i  Lań< am’. „Pani Parta*' Bauimwola — z  pp. 
Necliamą, Jarosławską, Litwimą, Kadyszem, Chi- 
szem, S?jtyftzecerem, OrluMem i  in. Na zaJłończe 
nie wesoła re<vja karnawałowa, złożor a i  pier 
wszorzędnyoh nowych szlagierów. Dziś o  f ‘15 ^op. 
po cenach od 70 gr do 4 zł świetna operetka —  
pełna humoru i w erw y „Low ke mołodjeo" z  p. 
Cha&zem w  ro li tytułowej i  p. Kadyszem w kapi­
talnej kreacji starego wiainisa moskiewskiego.

Próby z  arcydzieła Leiw ika „Golema** są W peł­
nym toku w  inscenizacji i reżyserj' znakomitego 
pisarza dramatycznego i reżysera Marka nm stei 
na ^.Andrzeja Marka).

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  
oobotę pi em jera komedji Verneui-la „Musisz się 
ze mną ożenić*', która powtórzona będzie jutro 
w  niedzielę Wieczorem.

—  TE ATR  R E W JI „GONG*' (R A JS K A  12). Dziś 
pełna w erw y rew ja „Brunetk5 czy bloiidynki" Na 
czoło wyśmienitego programu wysuwają się pio­
senki pełnej czaru Hanki Runowieckiej i Boicia 
Kamińskiego, coferencłerka Ustarbowskiej, obra­
zek rodzajowy „Burłaki" w  wykonaniu Leonowicz 
Bełskiego, Nowosielskiego i P ilarskiego (juniora) 
tańce niezrównanej pary baletowej W ojnar—So- 
boitównej oraz błyskotliwe fi-nały rewji. Dziś 2 
przeds-Lawifcnia o  7 i 9-tej.

WIECZÓR POEMATÓW TAENCZNYCH OLAx- 
RE DELLYSS, K R A K O W IA K I, odnędzat się we 
wtorek, 22 hm. w Starym Teatrze. Młoda nasza 
artystka przygotowała na ten wieraó szereg no­
wych kompozycyj tanecznych, dotąd w  Krakow ie 
alewldzianycu.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  KRAKOYYSEIC jH  

KRAKOWGKi TEATP ŻYDOWSKI
Sobota: 5*15 pop „Low ke iiiclodjec'- (ceny zni­

żone), 8‘30 wiecz. „Pani 1 a-rma'* oraz rewja in r 
nawałowa (p-em jera).

TEATP IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobo‘ a: „Musisz się ze mn: oieuić* (.premjera- 

nowość).
Niedziela: sodfc U ‘30 prztdpoł. Poranek symfo­

niczny, i>op. „Betleem polskie**; wiecz. ,JMusisz 
się ze inną ̂  ożenić*.

TEATR REWJOWY „g o n g -  (U L . RAJSKA.
(codziennie dwa przedstawienia o  g  7-ej 1 9-ej) 
Sobota: „Brunetki czy blonoynki**.
Niedziela: „B-runetk czy blondynki" (trzy p-zed 

stawienie)

retka F alla.
W rocław  (322 6 m) 20 „W esóie kumoszka z Wjirid 

soru,: opera komiczna Iłico la i ego.
(366.8 m) 19H30 „Bal maskowy' opera 

Verdiego.
M^djolai. (549 m) 21 Transmisji, opery z La  

Scala*'.

K9nigswusterhtxLsen (164f.3 m 21 Koncert or­
kiestry symfonicznej.

Wiad«,n (5172 mj 19’3C Koncert bary tona C. Se ■ 
rdbfc
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Wschód 

słońca 
7 m . 34

Styczeń

t s
Sobota 

8 Szebat 5v;8S|

Zachód 
słońca 

15 m. 58

Jubileusz 50-iecia tow. Dra 
Jady Ziramernianisa

D rogi lasz i  serdeczny towarzysz ad w . Dr Juda 
iZimmermann odbierał w  dniu wczorajszym, z o- 
ta z j i  50-lecia swych urodzin, Liczne życzenia i  
w atu iaćje ze strony przyjaciół i  towarzyszy par­
tyjnych. M. in. jaw iła  się u tow. Dr Zimmcrmar, 
na in corporc Egzekutywa Organuzacji Sjonistycz 
nej dla Zach. Małopolski i Śląska, składając mu 
setdeczne życienia.

,,Ezra Gholimu — nowe sto­
warzyszenie charytatywne

Dzięki niezmordowanej pracy pp. Eljasza Ho- 
uowatza, KaJmana Stiela, Tzaka Scliechtera i  in. 
powstała w  nasz ?m mieście sto w. „Ezra Le dio- 

którego zadaniem jest zaopatrzenie swych 
członków w  pomoc lekarską, a to niezamożnych 
zupełnie bezpłaimie, a średnio zamożnych za zniż­
ką 50-pi-c centową. Dotąd, stanęło do dyspozycji 
stawai zyszenia 41 lekarzy i lekarek, 7 dentystów 
i  9 pplek.
. Oaegdaj odbyło się pierwsze walne zgromadze­

nie sio warŁyszenia • w  c-hecności 70 członków 
(z  385 zapisanych 1. Po  wyborze przewodniczącego 
W  osobie p. Dra Roscgo złożył sekretarz komitetu 
przygotowawczego sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności, pocz.em dokonano wyboru 12 
eżłdhków wydziału w  osobach pp. E. Horowitza, 
K . Stiela, I. Schechtora, ■ M. Reiserera, Sz. Bert- 
maina, I. Feierworka, N. Sterna, Sz. ifcubenstocka, 
D. Weissa, Z. Reisonstadia, M. Mcchtigera i  B. 
SJ&gera.

Nowozalpżone, stowarzyszenie zasługuje ze 
wszech' miar. z uwagi na szlachetne swe tenden 
cje, na poparcie społeczeństwa. NLzka wkładką 
(1 z ł 50 gr kwartalu-ie) umożliwia przystąpienie 
do ,dizry Cholita‘‘ nawet warstwom niezamożnym.

Projekt budżetu m. Krakowa 
Ea rok I928j29

W zrost dochodów i -wydatków o 20 procent. 
P rojekt preliminarza budżetowego gmiiny m. 

iKrakowa na rok 1929/30 po konferencjach prezy- 
djum miasta i  całym szeregu posiedzeń pełnego 
magistratu został już dokładnie opracowany i w 
Łajbłiiiż&zych dniach przedłożony będzie koimsjn 
buidżulowej Rady miasta.
• Jak się dowiadujemy, projckl budżetu przedsta­
w ia się w obecnej swej postaci następująco (w  
kwotach zaoic rąglonych):

■Wydatki zwyczajne w ynoszą  około zł 22,850.000, 
uLochoay zwyczajne około zł 22,860.000; wydatki 
nadzwyczajne wykazują kwotę około zł 9,100.000 
g tyleż . mniej w ięcej przewiduje się dochodów 
nadzwyczajnych. Budżet zamyka sic nieznaczną 
r.adwyżką w  kwocie paru tysięcy złotych

Projekt preliminarza budżetowego na rok 
1929/30 wykazuje w  • porównaniu z  budżetem na 
irok 1928/29 mniejwięcej 20 proc. wzrostu, zarów ­
no w  dziale wydatków jak i dochodów W  naj­
bliższych dniach projekt budżetu będzie przedmio­
tem obrad komisji bndżetowej, która może doko- 
rać w  projekcie zmian *

Niezadawalające stosunki sani- 
tarno-porządkowe tir Krakowie
Kom isja lotna sanitarno porządkowa w  Krako­

w ie  przeprowadziła w  czasie od dnia 9 listopada 
1928 do dnia 15 hm. 51 rew izyj, w  czasie których 
zbadała 390 realności, 38 restauracyj, szynków i 
mkiemi, 75 sklepów spożywczych, piekarni i  nia- 
•sami, 1 hotele. "W znacznej części realności, re­
stauracyj, sklepów, masarni itd. stwi< rdziła ko­
misja duże zaniedbanie pod względem porządku i 
czystość’, wskutek czego wydano 158 orzeczeń 
karnych, a nadto w 30 przypadkach zarządzono 
Usunięcie nieporządków z urzędu.

Działalność komisji lotnej stwierdziła że sto­
sunki sanitarno porządkowe tak w  realnościach 
Sak i  w  zakładach przemysłowych wykazują znacz 
ne brak i W obec tego magistrat wzywa wszyst 
kich właścicieli realności, dozorców domowych, 
nalej kupców, restauratorów, au— in  iuf-w itd.,

fbkg sposób zmniejsza się liczbę wyboiców L „deb ̂ m uie" pfży£ś@czeftT
Mamy do zanotowania no-wy fakt z działalności 

większości komisji wyborczej do kahalu krakowskie 
go, fakt stanowiący jeszcze jeden dowód dążenia 
tej większości za wszelką c-enei bez przebierania w  
środkach, do ograniczenia liczby wyborców. W  siwo 
im czaAe wyłoniła sie siprawa wyborców, którzy 
podali w  deklaracjach, że- mają 25 lat, Początkowo 
■komisja wzywała tych wyborców do. wykazania da 
ty urodzemia, jednak nastotek interwencja przedsta­
wicieli sjoraistycznych w  komisji zgodizono się na 
zmianę postępowania w  tym kierunku, że odnośne 
deklaracje wyborców, urodzonych w Krakowie, bt 
dą badane w urzędzie metrykalnym a sprawdzeniu:. 
przez członków komisji podlegać będą deklaracje ta 
ikidi wr-totfćów, którzy nie są urodzeni w  Krakowie;,, 
a nic podali szczegółowej daty urodzin, z którejby 
siiię okazało, że uradzeni są prze a 17 -września 1903 r.

Drugą kwestią, załatwioną w  duchu liberalnym 
przez bomiisję, była sprawa deklaraintów, co do któ 
rycn poddano w wątpliwość, czy mieszkają już od 
roku v/ Krakowie. Zamiast wzywać tych wyborców 
do wykazania się zaświadczeniami, co połączone by 
ło z utrudnieniami dlia wyborców, specjalna siub-ko 
misja postanowiła zbadać deklaracje przez swych 
członków i jeszcze raz poddać rozwadze odnośne 
dekiaracje, poczcm miała zapaść decyzja, zależnie 
od wyniku badań przcprowdzonych przez członków 
saab-komisjii. Zarówno na komisji, jak i w  rozmowie 
nieoficjalnej, p. (prezydent Dr. Landau zapewniał ldl 
kaikrotnie, że odnośne deklaracje będą przedmiotem 
.ozpatrywań na specjalnem posiedzeniu sublkomisji, 
przed zakończeniem badania deklaracyj.

Tyirr.czasem przed pan: dniami doszło do wiado­
mości sjonistyeznych członków komisji wyborczej, 
że wszyscy doklaranci 25-lctni, których urząd me- 
trykailny ni.e wykazał, jako urodzonych w  Krakowie, 
otrzymują zawiadomienia o unieważnieniu ich dekla 
racyj. Lmteapelówany w tej sprawie p. prezydent do­
świadczył, żc dizieje się to na podstawie uchwały 
sub-kcmisiji która z dniem 10 bnv zakończyła wszol 
kio prace, związane z badaniem deklaracyj. posłana 
wiając zarazem cc dc osób, których jednoroczny 
termin zarfrieszkama jest kwestionowany, odnieść 
sie do policji, poczcm nastąpi albo unieważnienie de 
kłaracji, ałbc też wpisanie na listę wyucroów.

Okazuje się, że Większość sub-komisji. wykorzysta 
jąc wydalenie się reprezentanta sjor* styczne go pod 
koniec obrad, powzięła te uchwały późną godziną 
nocną przy bardzo szczupłym komplecie, uchwala­
jąc zarazem zamknięcie wszystkich spiawdzań de­

ki aTacy-j mimo, że miało jeszcze być zwołane spe­
cjalne posiedzenie d!a przedstawienia wyniku spra­
wdzania terminu zamieszkania dekiaramtów. Uchwa 
ły  te zakonspirowano przed nieobecnymi na tem 
posiedzeniu członkami komisji. Świadczy to aż na­
zbyt dosadnie o braku prymitywnej choćby lojalno 
ści wobec przedstawicieli; mniejszości, pod którycii 
chwilową nieobecność uchwalono zakończyć czyn­
ności sub-komisji mimo, iż było rzeczą notoryczną, 
że ci reprezentanci mniejszości zajęci są zbieraniem 
materiałów odnośnie do wyborców 25-Ietaich i tych 
których' czas zamieszkania w Krakowie ly ł  kwestK 
nowamy. A może właśnie dllatego pospieszono się z 
t uchwalą, darząc specjalną „opieką'* wyborców, 
którymi prawo wyborcze było orzedrrjutom trosk, 
ong anizacji soomst yczin ej ?!

Ale nie bądźmy zbyt wymagający i nie żądajmy 
od osób, trzymających saę kt»i ezowc władzy — lo­
jalności wobec praecłwrukow politycznych. Zwrócić 
jednak musimy uwagę na moim en'. kuty na ary z is id  ’ 
mączek Kto będzie załatwiał sp- awę dek'aracyi dła 
sprawdzania których odniesiono się na poiu-ie, sko- 
:o  odnośna suit-komisja wyborcza zakończyła ju ż. 
swe- czynności? Wiadome nam są fakta, żc policja 
nadsyła ieJację .ątiiemełdowany*, podczas gdy w y ­
borca posiada kartkę meldunkową z poświadczeniem 
zameldowania. Kto to będzie załatwiał? Czy o- 
ozyrt to na wiosną rękę iakió urzędnik, czy p. pre 
zydemft, czy może któryś z gorliwych członków ko- 
a.tisji, do kto; agę uchwała o  zakończeniu agend de- 
klaracyjiriyoh nie ma zastosO'\ -aoia? Na te nasze py­
tania chcielibyśmy otrzymać odpo-w iedź, pozo sta. 
wiiając poztem opiuji publicznej osąuzemo „lojalno­
ść '" ipp. kahałnaków i dotrzymywania przez icli 
•praedstawicieli uroczjistych zapewnień i zobowią­
zań. .

* -• m

REKURSA PRZCCIW ORZECZENIOM KOMISJ 
WYBORCZFJ

Caśy ozeneg obywateii kr, kowskidu otrzymuje 
zawiadomienia- ze strony komisji wyoorczei, że de 
kłaraęą przez nk-h wniesiona ześtaia uniewat^caa. 
Ptrzćciw tym oczęćzeniflm Komisji wyborczej przjr- 
słiugiuje cotknlęty-m prawo wniesienia zażalenia do 
magistratu, m. Krakowa w  przeciągu dni 8-miti.

Binrc wyborcze przy organizacji sjońskiei w KjTt 
kowie, Stradcn 15 tel 45-41 załatwia ę/szystźim ic' 
teresowanym zażalenia mające na celu obronę pra* 
wa wyborczegc

aby w  swoim zakresie przestrzegali przepisów, 
dotyczących utrzymaima porządku i  czystości, a 
zarazem ostrzega na przyszłość, że winni niesti> 
sowania się do zarządzeń magistratu będą pocią­
gani do surowej odpowiedzialności administracyj­
no karnej, a nadto nazwiska ich będą podawane 
do publicznej wiadomości.

 o-----

— Z  ORGANIZACJI „T A R R U I'“ . W  dmiacu naj­
bliższych Ziu-stawiio otwarte seminarjum ffiilozofji 
żydowskiej pod kierownictwem j»rof. Bonziona 
Raippaporta Seminarium to przc/imaczonc jest w y  
łącznie dla heibraistów zaaw nn.sowany^ch. Uprasza 
się wszystkich już zgłoszonych członków oraz 
cucących wziąć udział w  seminarjum o  zebranie 
się jutro w  niedzielę o  godz. *6 wiecz. w  lokalu 
„Tarbutu** celem ustalenia programu seminarjum

—  Z E  ZJEDNOCZENIA K O B IET ŻYD O W ­
SKICH. Jutro w  niedzielę o godz, 2*30 popoł. w  
lolcalu Rynek gł. 29 odbędzie się pierwsze posie­
dzenie Komitetu Centralnego grup ~WI ZO z zaeh 
Małopolski i  Śląska.

—  W IECZÓR STYCZN IO W Y. Zarząd Związku 
Legionistów  Polskich "W Kranówie urządza dnia 
22 bm. o  godz. 6 wieczorem w  sali odczytowej 
lokalu Związku na W awelu w ieczór styczniowy 
celem uczczenia 66-tej rocznicy powstania stycz­
niowego. Na program złożą się: słowo wsiępne 
posła Rod. Podima-rskiego, odczyt Dra St. Łuka­
sika pt. „Rumunja a powstanie styczniowe*; i w y­
stępy wokalne. Wstęp dla purl-czności 1 zł, dla 
członków Federacji 50 gr.

— DZIŚ RED U TA  „GONGU". Dziś o  godz. 10-tej 
w ieczór rozpocznie sę w  salach Starego Starego 
Teatru W ielka Reduta Gongu. Będzie to niewąt­
p liw ie  rendez-vous wszystkich sympatyków W e­
sołej - Braci Gongowej, która z właściwym sobie 
rozmachem nada Reducie Gongu cn-arakter zaba­
w y wesołej i beztroskiej. Pozostałe w  niewielkiej 
ilości bilety w  cenie 10 zi, dla studentów i w o j­
skowych 6 zł i na gaierję 3 zi, nabywać można 
w kasie Starego Teatru.

— BADANIE MIRSa  N A  OBECNOŚĆ WŁOŚNI.
Pod powyższym tytmem Wysizła książka p. Lu­
dwika Róhrenschefa naczelnego miejskiego leka­
rzu weterynaryjnego w  Krakowie. Książki ta 
z Mezuemi rysunkami w  tekście, jest doskonałym 
podręcznikiem dła oglądaczy mięsa. Do kulążki 
dołączony .jest Wyciąg z  rozp. Frez. Ruplitej z 22 
marca 1928‘ o  badaniu zw ierząt rzeźnych i  mięsa-.

—  I.IEO STRO ŻNA JAZD A. Biedeł BotosłaiW 
Clat 38; szofer M in przy ul. Carskiej 1. 30 are­
sztowany został za ciężkie uszkodzenie ciała.- 
p izez nieostrożne najechanie ajitem Ignacego Ko- 
tasa w  dnuiu 17 bm. na moście Dębnickim, przy- 
ezem Kotas doznał ogólnych kontuzyj.

— ZNOW U K R A D Z IE Ż  W  K O R Y T  ł RZU 
SZKOLNYM . Cholewa T o r  asz zam. przy ul. Lu­
belskiej 1. 5. uczeń szkoły przemysłowej zgłosił 
do policji, że dnia 17 bm. między godz. 19 a 20 
skradziono mu z korytarza szkoły miejskie1 przy 
uł. Konarskiego płaszcz zimowy wartości 170 zi.

— N IE U D A Ł A  UCIECZKA. Krczmarczyk Jan 
(lat 22j z Morawskiej Ostrawy roootnk., zam. nrzy 
ul Grodzkiej 1. 31, aresztowany został przez po­
licję- w  Dziedzicach na skutek zarządzonych po- 
szuiKiwań przez rutejsze organa policyjne za kra­
dzież biżuterii i kwoty 300 zł, na szkodę praco­
dawcy.

— Z A  K R A D ZIE Ż  ZŁOTEGO ZE G AR K A  i kwo
ty 5 zł na szkodę Fra.nł Sdiarf, aresztowały o r­
gana śledcze policji krakowskiej Józe/a '‘ 'islowi- 
tza (lat 28), notorycznegc Z d o d ż i e j a .

-o-
-  INWENTARZOWA WYSPRZEDAŻ OBUWIA

0 e ł ff f l a
'Dłacizegc tak tanio od 12 stycznia sprzedajemy? 

Gdyż przy kolosalnym wyborze w  naszych fiłj-ach 
po-tostaje tysiące p8r pojedynczich wielkości, któ­
rych za wszefficą cenę chcem3 się pozbyć. Nawet 
w razie braku chwilowego za.pt urzebowmuia opiaca 
sie zuiLupić na zapa*> Itósse
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ierszt bandy zbójeckiej - na trenie
Kcw y kr©! JifganisSs!^ - Cbabibtt^ullah,

Wiedeń 15. 1. P A T . Dzienniki donoszą z Lon 
dymi: Oii^niu.c donoszą, że król Amdnuilab 
przybył do KcmJahaul, dokąd już przed dwoma 
tygódmami wysłał swoją małżonkę i swoją ma 
i-kę. Krói Amauułteh pragnie zorganizować 
szczepy, mieszkające w  pobliżu Kandaharu- aby

Nowy Jork, 18. I. PAT-Radio. Wedłe urzędc 
wych cyfr statystycznych, Hczba samosądów, 
ciokortanycn na murzynach w  ubiegłym roku 
jest najniższa od roku 1880, kiedyto zlymczo 
wano w Stanach Zjednoczonych 175 murzy­
nów. W  roku 19z8 ilość wypadków zlynczowa 
nia murzynów byto tylko dziewięć.

Równocześnie jednak z opublikowaniem po-

Nowy Jork. 18. 1. PAT-Radiio. W  odpowie 
<łzd na kor,kurs, ogłoszony przez znanego miljo 
nera, fabrykanta samochodów Duranta z nagro 
dą w  wysokości 25.000 doiarćw za najlepszy 
pro<ekt przeforsowania nstawy prohibicyjnej,

■Wiedeń, 18 1 PAT. Kanclerz Seapeł wyjeż- 
dża w  pomedzaałek do Monachium, gdzie wy­
głosi 2 odezwy pod tytułem „Federalizm a de­
mokracja" i „Krytyka dtcokracji" Pobyt kan- 
derza w  Monachium obliczouy jest na 2 dni. —  
Oficjalne koła austrjacHe zaznaczają, ze pogło 
akt spowodowane podróżą kanclerza, o jakichś 
specjalnych planach austrjacko -bawarskich 
nie odpowiadają faktycznemu stanowi rzeczy.

Wieś rosyjska chce się przenieść 
do Szwecji

Sztokholm, 17 1 PAT. Szwedzka agencja te­
legraficzna dowiaduje się, że rada gminna me 
dużej wsi Gammolswenskby, położonej na 
Ukrainie nad Dnieprem i zamieszkałej od roku 
i782 przez Szwedów, pochodzących z estońskiej 
wyspy Pagoc, zwróciła się do władz ukraiń­
skich z prośbą o pozwolenie na wyjazd i osie­
dlenie się w  Szwecji. Władze sowieckie ni© w y ­
raziły sprzeciwu. Liczba mieszkańców dochodzi 
do 800.

Statek norweski zatonął 
na Bałtyku

Gdańsk. 18. 1. PAT-Radio. Parowiec norwe 
ski ,.Kolmar“, który wyruszył stąd w  tych 
dniach, płynąc do M&nchesteru, natknał w  dro 
dze w  pobliżu wyspy Bornholm na skałę, wsku 
tek czego rozbił się. Załogi złożonej z 26 osób, 
nłe zdołano dotąd uratować. ;

Napad Landyckś we Wiednia
Wiedeń. 18. 1. PAT. Dziś przedpołudniem na 

padło dwu wyrostków właścicielkę sklepu z 
dzielnicy Flondsdorfu, zadając pieniędzy i gro 
żąc rewoi werami. Właścicielka sklepu zaczęła 
wołać o pomoc, zmuszając w  ten sposób oba 
napastników do ucieczki. Jeden z nich został a 
resztowany jest nim 19-ietni ślusarz Kaińs. 
Drugi zdołał ,biec.

2.CGG skrzyń karabinów nie* 
raierkich die Boiiwji

Buenos Aires, 18. 1. PAT. Rząd argentyński j 
skonfiskował w  Santa Fe na pokładzie parow­
ca niemieckiego 2.000 skrzyń z karabinami, któ 

nt-ze^naczone dla Boliwii.

przeciw nowemu królowi Chabibullah Gliazi.
N ow y król nazywał się poprzednio Bacza Sa* 
quao i jest synem nosiwody. Dawniej był. on 
hersztem bandy zbójeckiej i zyskał popularność 
wśród ludności, ponieważ rabował tylko ludzi 
bogatych, a część łupów oddawał biednym.

wyższej statystyki, nadeszła z miejscowości 
Rom w  stanie Missisipi wiadomość, iż tłum zło 
żony z 2000 osób wytw ał przemocą czteidzie- 
stoieimego murzyna, naśladującego karę w 
miejscowem więzieniu za zamordowanie straż­
nika więzionego. Murzyna tego po 7-godzinnych 
torturach spalono żywcem na stosie.

wyznaczył znany wydawca pism i właściciel 
koncernu gazetowego Hearst konkurs z tą sa­
mą nagrodą za najlepiej opracowany plan oawo 
łania ustawy prohibicyjnej.

Wielkie sprzeniewierzenie 
u Madrycie

Madryt 18. 1. PAT. W y k ry to  tu sprzenie­
w ierzen ie  na szkodę m inisterstwa finansów, 
sięgające sum y 21 OCR) pezetów . Sprzem e w ierze  
nia dokonał jeden z  funKcjanarjuszy nnuster- 
słwa.

 o —

Zamordował 4-ech żandarmów
Amsterdam! 18. 1. PAT. Pewna Kometa, Któ­

rej mąż pozostaje w  więzieniu, porzuciła sw< 
dzieci i zamieszkała ze swym przyjacielem, nie 
jakitn Cykstra W  chwili, gdy 4-cti żandarmów 
przybyło do jegc mieszkania, aby aresztować 
matkę, która porzucTa swoje dzieci, Cykstra 
wystrzałem z rewolweru zabił wszystkich 4 
żandarmów, poczeiu podpalił dom i uciekł. Mor 
derca i jego przyjaciółka zostali aresztowani i 
osadzeni w  więzieniu.

 o— -

Malarze, którzy malują w transie
Znany diyrektor francuskiego Instytutu MN a psy chi 

| cznego dr. Osty ogłosił w  tycr dniach chkawą ksią 
{ ikę, poświęconą dwom malaaiOtii którzy stal' się 
? artystami naęfakp wŁcew swej woT i malują tyiko 

w  traiisie. Pierwszym z nich Iect irancusk' górnik 
Lesage, uc. w  rotor 1876, który ukończył szkołę !u 
dową, umie zaledwie ęzytac i plsp.ć, a rysunków, ni 
gdy się. nie uczył. W  35-tyrn roikt życia ’ tssłyszał 
głos, który nakazał mu poświęcić Się malarstwu. 
ł0up"jje płótno, farby i inne narzędzia malarskie i za 
czyna malować. Czyni to tylko wieczorami, w  nie 
dziele i dna wolne od pracy. Swą karierę rozpoczął 
w  r. 1913, a namalował dotychczas przeszło 50 ohra 
zów. W  r. 1926 urządza wystawę, która zdobyła mu 
powszechne uznanie. Maluje tyjk j w  stanie ekstazy 
Otaczają go wtenczas fale muzyki, alt nasirój znika 
z chwilą, gdy ktos zakłóca jego samotność.

Drugim malarzem jest Polak Marjan Gruszewski. 
nr. w  roku 1898 we Wiinie. Dopiero w  17-tym roku 
swego życia pod wpływem swego przyjaciela Szmui 
ły popada w trans i &aczyna malować. Chłopak ten, 
który był dotychczas zupełnym laikiem I żadnych 
za soJją nie ma sAudjów, maiUije doskonale' akty, któ 
re świadczą o zupełnej zna'omaści anatom#,. maluje 
pastele a następnie przechodzi Jo olejnych obrazów. 
Maluje w  transie, a na jawie nie zdaje sobie wprost 
spTw y z tego, co zrobił w  transie. Dzieła swe w y 
Sławi; w Warszawie, jak 1 w Paryżn.

Dr. Osty skłonił obu malarzy, by przez kilka mie 
s.ę.-y' pozostawali pod najiliilejszą jego obserwacją, 
a obecnie ogłosi! rezultaty swych badań. Publikacja 
dra Ostyeyo zbudziła duże zainteresowanie.

Monte praca prof. Einsteina.

Jak już doiweśJ.ómy, prof. Eiinsieifi. przediożyii- 
pruskiej akadeimji nową pracę, zawierającą róz 
szerzenie tecrji względności. Zapowiedź ukaiza 
nia się nowej pracy prof. Einsteina wywołąu. 
zroizt imiałe zainteresowanie w  świecie nauko­
wym. Rycina nasza przedstawił, podomzmę go- 

ujalnego uczonego.

Bilans handlowy w grudniu
Saldo bierne 29 nriljcitow.

Warszawa. 18. 1.1 PAT. Bilans handlowy za 
grudzień przeastawia się następująco: Wartość 
przywiezionego towaru wynosiła 238,395.000 za­
wartość zaś wywozu 209,17ć,000 zł. Saldo Wer 
ne bilansu Handlowego za mdes. grudzień wyuo  
si zatem 29.222.000 zł.

Śnieżyce-i o rk sry
Berlin. 17. 1. PAT. V/skutek śnieżycy; które 

przeszła nad całymi niemal Niemcami, z róż-r 
nych stron kraju nadchodzą wiadomości c dal­
szych p-. ważnych utrudmieiii-ach w  ruchu kole-' 
jowym Wiele pociągćw utknęto w  smegj i przy 
było do stacji przeznaczenia z 3 dc 4 goozitr1 
nem opóźnieniem. „Vossische Zeifcung" douo&i. 
że wyspa Ruggia nawiedzona została przez 
gwałtowny orkan, połączony ze śnieżycą, któ 
ry odciął wyspę od wszelkiej komunikacji z Ią‘ 
dem. Jednocześnie donosi „Vossischę Zelęung“ 
że ruch kołowy i automobilowy w  Danji został 
sparaliżowany. Kopenhaga została przez śnieg 
zablokowana. $20sy w  Danji usiane są automo 
bilami, któro utknęły po drodze W śniegu. Je* 
den z parowców norweskich zo-stał przez na­
wałnicę rzucony na mieliznę i przełamany na 
pół w  pobliżu wyspy Bornholm.

Z SAjJ gflPOWEJ 
Zemsta zawiedzionej koebenk.

Przed sądem okręgowym w, Krakowie toczy 
ła się rozprawa przeciwko niejakiej Annie Ja- 
nusińskiej, oskarżonej o zbrodnię ciężkiego u 
szkodzenia ciała, jakiej się dopuściła na osobie 
Michała Kuliga, z któryrr żyta w  konkubinacie. 
Ponieważ Kulig opuścił ją po 2miesięcznym po 
życiu i wrócił do swej prawowitej małżonki; 
Janusińska zaprzysięgła mu zemstę. W  tym ce 
lu wybrata się 5a poszukiwanie za Kuligiem, a 
dopaaiszy go w mieszkaniu Jana Durdasa, gdzie 
chwilowo bawił, znienacka w  chwili, gay żabie 
rał się do kieliszka wódki, przyskoczyła du nie 
go i brzytwa przyniesioną z domu. poderżnęła 
mu gardło. Tylko dzięki kołnierzowi marynac­
ie. i sztywnemu komierzykowi, które siłę cio­
su osłabiły, doznał Kulig jedynie prżecięciE skó 
ry na szyji bez naruszenia dalszych organów 

i Wobec tego anusińska ponowiła' atak. w  chwi 
li, gdy zalany krwią Kulig wybiegł do sieni

Ale i rym razem zraniła go nie śmiertelnie, za 
dając mu dość długą ranę. Oba uszkodzenia 
skalifikowali lekarze, jako same w  sobie ęięi- 
kie. Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał 
wymierzył oskarżonej karę ciężkiego więzie­
nia przez 2 I pól lał z obostrzeniami, przyjmu­
jąc jako obciążające jej winę to, iż działał z pr* 
medytacją 1 w  sposób graniczący z usrłową- 
nem morderstwem. Rozp.awie przewodniczył 
sso Dr. Kaczmarski.

•c początkiem wiosny wszcząć zbrojną akcję

[»i(i n i w  l i i  a U
Dziesiąty wypadek — nalpclwornrelszy.

Podkói kanclerza Seipla 
do Monachjnm
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s i m i i  ii iM  nMh s Hi
O lb rzym ie  zainteresowanie. -  Skiad

Mińsk, 18 1 Ż A T . Rozpoczął się tu sensacyj­
ny proces przeciw ko ośmiu, robotnikom  zatru- 
idnionym w  hucie szk lanej ,,Oi“tjabr‘\ którzy 
oskarżeni są o znęcanie się nad robotnicą ż y -  
dowoką Bar sza j  Proces ten w yw o ła ł o lb rzym ie  
Zaintereowanie w  ca łym  kraju , które da się po ­
rów nać do zainteresowania w procesie Beilisa. 
iWielta sala sądowa w ypełn iona jest po brzegi 
publicznością, no sali obecny jest rów n ież 
przedstawiciel konsulatu polskiego w  Mińsku. 
Przy stole p rasow ym  zasiadają liczni przedsta 
iwiciele prasy sow ieck iej i zagranicznej, w śród  
nich korespondent Ż A T A .

Rozprawę otwiera przewodniczący kompletu 
sędziowskiego białoruski wicekorrńsorz spra­
wiedliwości Wołoszewicz. Zgodnie z odczyta­
nym aktem oskarżenia 5 podsądnych oskarżo­
nych jest o znęcanie się nad robotnica Larszaj, 
oraz działalność kontrrewolucyjną, 3 robotni­
ków pociągnięto do odpowiedzialności, jako 
wspołwinnjrch, Robotnica Barszaj obecna na 
sali jest mocno zatrwożona i prosi przewodni­
czącego o przyprowadzenie tłómacza żydow-

P a iy ż , 18 1 P A T . Poruszana oa lat m yś l bu­
dow y  tunelu pod kanałem  L a  Manche, k tó ­
r y b y  po łączy ł bezpośrednio F ran c ję  z  A n g lją  
napotyka na stałą opozycję  ze strony angiel­
skiej R ady  obrony k ra jow e j. Posłuszna je j op i 
n ja  publiczna by ła  dotąd rów n ież w rogo  uspo­
sobiona przeciwko budow ie-tunelu . O d pew ne­
go  czasu coraz częściej da ją  się słyszeć glosy, 
Skłaniające się ku m yś li budow y tunelu. K w e -  
śtja ta m a nyć om aw iana w  Izb ie gm in w  koń­
cu bieżącego m iesiąca. T ym czasem  jeden z go­
rących  zw olenn ików  budow y tunelu, sir W i-  
ljam s B iill p rzeprow adził w  tej kwestji ankietę 
w śród  człoiilęów parlam entu . O grom na w ięk- 
kszość członków  Izby  fiordów » Izb y  gm in w y ­
pow iedziała się za budową tunelu. P ro jek t ten

Wycieczka sfer oficjalnych 
na Bliski Wschód

,W związku z okazjwanen; zainteresowaniem 
w  szeroki -h sferach handlowych i  przemysłowych 
dla krajów  Bliskiego Wschodu powstał projekt 
urządzeni i  wycieczki do Egiptu, Syrji, Palestyny, 
Turcja i  Grecji w  marcu wzgl. kwietniu br. przy 
Współudzirle przodewszystkiem kół handlowych 
oraz przemysłowych i ewentualnie rządowych, par 
lamentarnyeh i prasowych. Wycieczka trwałaDy 
około 4-ch tygodni.

Ministerstwo Przemysłu i  Handlu gotowe jest 
przyczj-mć się w  pewnej mierze do zrealizowania 
tego proejktu i  udzielić pomocy w zabiegach o  
Uzyskanie zniżek przy przejazdach zagranicę.

Ze względu na bliski sezon handlowy w  krajach 
Bliskiego Wschodu, M inistersiwo pragnęłoby ter- 
iminu wycieczati nie odkładać i uprasza zaintereso­
wane sfery o  jaknajrychlejsze zgłaszanie udziału 
W wycieczce.

—— o -  - -
— POŻARY. W czoraj o  godz. 2‘50 n.ad ranem 

fcawezwana została straż pożarna na ul. W ielopo­
le, gdzie w  domu Nr. 14 wskutek w adliwej budo­
w y  pieca zapaliła się ścianka Szkoda powstała 
wynosi około 200 zł. Ogień ugaszono. —  O godz. 
7’25 w  domu Nr. 20 na ul. Bożego Ciała w  w ar­
sztacie stolarskim Stanisława Grabowskiego za­
paliły się od ognia z  pieca w ióry, oraz drzewo. 
Szkoda wynosi około 10 zl. Straż po-żarna ogień 
Szybko ugasiła.

ZM ARLI:
Mojżesz E ljaszew icz (ze Staszowa) 1. 65.

NAJSTARSZA STEN OT Y  PISTKA. Głośna spra 
Wa paryskiej „Gazette du Franc" wydobyła na 
Jaw niezwykły szczegół. Okazało się, mianowicie, 
te sędzia śledczy, prowadzący śledztwo w  tej 
■Sprawie, posiada najstarszą stenołypistkę w  Pa­
ryżu, a kto wie, czy i nie na całym święcie, czci- 

1 godna bowiem ta osoba liczy już nie mniej, niż 
81 lat i

saefu. -  Co zeznaje stówity oskarżony?

skiego, gdyż nie zna innego języka, jak żydow­
ski. Prośbie tej stało się zadość.

Z kolei sad przystąpił do przesłuchiwania 
głównych oskarżonych Tachiłina, Gruszkiewa, 
Tuljakowa : Krasmańskiego. W  ogniu krzyżo­
wych pytań które stawiane są przez oskarży­
cieli puoiicznych Ignatowskiego, przewodniczą­
cego Białoruskiej akademii nauk oraz Knapli- 
na. prorektora uniwersytetu w  Mińsku ukazują 
się prawdziwe chuligańskie oblicze oskarżo­
nych.

Oskarżony Tachilin nie przyznaje się do czy 
nów kontrrewolucyjnych. Oświadcza, że słu­
żył w  czerwonej annjc nie może jednak udzie­
lić odpowiedzi na pytanie, czom się różni u~ 
strój sowiecki od rządów carskich, twierdząc, 
że zapomniał, jak ma na to odpo wiedzieć... Zda 
niem jego słowa „Źyd“ i „Jewrej" mają w  ję 
zyku białoruskim to samo znaczenie. (Znacze­
nie wyrazu ,Źyd“ w  dawnym słownictwie ro 
syjskiem miało pewien odcień obelgi. —  Red.). 
Na rozprawę wezwano 21 świadków. Proces po 
trwa kolka duł.

w zbudził w ięlkie zainteresowanie w e  F ran c ji, 
d la k tóre j handlu m a o lb rzym ie  zonczenie. P . 
W lja m s  Colaiid, k tóry  od kilkudziesięciu lat 
pośw ięcił się urzeczyw istn ien iu  tej spraw y, 
z ło ży ł p rcm jerow i b ryty jsk iem u  będącem u za­
razem  przew odn iczącym  R ady  obrony k ra jo­
w e j obszerny m<_inorjał om aw ia jący  szczegóły 
projektu. O ile  Rada obrony k ra jow ej n ie m ia­
łaby objekcji, roboty m og łyb y  być n iezw ło­
cznie rozpoczęte- Tunel m ia łby 74 k im  d ługo­
ści. O gó lny  koszt jego  w yn os iłb y  0.525,000,000 
funtów . Pow stało  ju ż towarzystwo, które pode] 
m u je się pokrycia wstępnych  kosztów. W ed łu g  
op in ji rzeczoznaw ców  finansow ych  Francji, 
A n g lji i A m eryk i zebranie o lb rzym ie j tej sum y 
nie napotkałoby na W ielkie trudności.

W ESOŁY KACIfL

—  Jak także nie umiem pływać, kochany parne, 
,i miano to nie robię takich krzyków!

ONA TA K ŻE  NIE...

Gospodyni: Ze świadectw panienki nie jestem 
w ir lo ś r i zadowolona.

  Ja, proszę pani, także nie, ale to są najlep­
sze, które mogłam dosLać.

KTO TO?

■ • ; i Stawia pytanie na godzinie nistorji 
naturalnej. Odnośnie do kangura. „Co to za zwia- 
izę? Stawia nogi nazcwnąti z, nic chodzi jak ioae 
zwierzęta, robi komiczne skoki?'1

Z zachwytem ryczy cala klasa:
„Charli* Chaplin!"

HIGJENA*

—  Powinna pani zabronić córeczce całować 
psa! T o  niehigieniczne!

—  Pan doktor ma rację, Wandziu! K to wie, kto 
przedtem psa cetował?

Z GIEŁDY
(itełda Krakowska

Kraków, 18. 1. 1929. Akcje w  zastoju. Iło lar 
bez zmiany.

Akcje handlowe; Phar/na 6.25.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 60—60 25.
Papiery procentowe: 5-proc. Premj. Poż. dola­

rowa IGI, 4-proc. Pre-n. Poż. inwestycyjna 112.75 
—113.

Rynek akcyjny zaznaczył p.-awie zupełny brak 
zainteresowania. Jedynie poszczególne papiery W 
silniejszem zapotrzebowaniu jak Elektrownia po 
kursie mocniejszym i  nieco większych obrotach. 
Pharina utrzymane. Reszta papierów w  zupelrem 
zaniedbaniu. Z papierów procentowych robiono 
w  małych. ilościach 4-proc. Prem Poż. inwesty­
cyjną i  5 proc. Prem. Póż. dolarową przy nastroją 
słahozym.

Na pogiełdziu zupełny zastój,
• • •

W aluty i  d ew zy  oficjaln ie bez obrotów.
Na rynku walu. i  dew iz sytuacja niezmieniona. 

Popyt mały przy dostatecznej podaży W  Krako 
w ie dolar gotówkowy 8.88—8.80 i  pół, czeki ban­
kowo 8.90 i  jedna czwarta do 8.90 i  trzy czwarta 
W arszawa doi. 8.83—8.88 i  pół, czeki 8.89 i trzj 
czwarte do 8.90 i  jedna czwarta. L w ów  doi. 0.88—  
888 i  pół, wieki 8.90—8.90 i  pół. Katow ice do1.
8.88— -8.88 i  trzy czwarte, czeki 8.90—8.91. Kura 
plecenia Lanki Polskiego pozostał niezn ieniony.

Ctiełda warszaw: ta
W arszawa, 18. 1 PA T . Akcje: Bank Poiśk i 189—

191, Bank Spółek Zaimbk. 83 i  trzy czwarte do
84, Spiess 240, Cukier 46, FiŁney 55, W ęg ie l 99 i
pół, Modrzejów 32 i  jeans czwarta, Norblin 207,
210, Ostrowiec s. A. 94, Starachowice 39 i  pół;
38 i jedna czwarta, 38 i pół.

* • •

Dew izy: Belgja 123.90, 124.21. 12359, HolańOJ® 
357.62, 3o852, 356.72, Londyn 4a 25 i  pół tó.25, 
43.25 i  pół, 43.36.43.15, N ow y  Jork 8.90, 8.92, 8.80, 
P a ryż  34.87, 34.96, 34.78, Praga 26.39 i  pół, 26.46, 
26.33, Szwajoarja 171.53 i  pół, 171.96, 171.17, Marka 
niem. 212.06. Pożyczki: 4-proc. prem. poż ia w e s . 
i.11 i pól, 112, 7-proc. poż. stabiL 92, 5-proc. aok.- 
rowa 1037 103 i jedna czwarta, 5-proc. konweisyj- 
na 67, 5-proc. kolejowa 60, 10-proc. nolejowa 102 
i  pól, 8-proo listy zasL Banku Gosp Kraj. 94. .

tikelda poznańska
Giełda zbożowa poznańska z  dnia 18. 1: Żyto

—, pszenica 41 i trzy czwarte do 42 i  trzy czwasr 
te. jęczmień przem iałowy 32 -33, brow arow y 34—  
36, ow ies 30 i  jedna .-zwarta do 31 i  pół, mąka 
żytnia ,70-proc. 47r mą_ra pszenna 66-proc. 59 ii 
pół do 63 i  pół, wyka lutowa 39—41, peiuszka 37 
— 39, groch polny 45— 48, groch W iktorja 65—70, 
groch Folgera 59—64, makuchy kuon< 36—38, ma­
kuchy lniane 36—38-proc. 52—53, maiKuchy rzepa­
kowe 36—38-proc. 43—44, makuchy słonecznikowe 
48—52-proc. 49—51, reszta bez zmiany, tendencja 
spokojna.

C ielda wiedeńska
Wiedeń, 18. 1 P A T . W aluty i  dewizy: Amster­

dam 284.93—285.93, Berlin 169.05- 169.55, Budapeszt 
123.98— 12428, Bukareszt 4.26 i  jedn; ósma do 
4.28 i  jedna ósma, Londyn 34.47 i "iodem ósmych 
do 34.57 i siedem ósmych, N ow y Jork 71C55—713.05 
Paryż 27.77—27.87, Praga 21.01 i pół do 21.10 i pół 
W arszawa 79.66 i  pół do 79.94 i  pół, Zurych 136.64 
—137.14, Amerykańskie 707.30—711.30, Niemieckie
168.88— 169.4S, Francuskie 27.77—27.93, Jugosło­
wiańskie 12.42 i  pół do 12.48 i pół, Czeskie 20.99 i 
trzy czwarte do 21.11 i trzy czwarte. W ęgierskie
123.89—124.19.
, Papiery wartościowe: Tureckie 30.5, Kompas
15.7, Merkury 22.1, Północna 1120, Goleszów 282, 
Cement 351, B rowary 159.9, Krupp 12.35, Rima 
113.5, Skoda 303 i jedna czwarta, Silesia 0.06, A- 
polło 122.5- Fanto 6.7, Karpaty 17, Galicja 66

Cietda zitrychska
Zurych, 18. 1 PA T . Paryż 20.33, Londyn 25.22, 

Nowy Jork 5.20, Beigja 72.28, W łochy 27.21, Hi 
szpan ja 84.92 i pół. Roland ja 208 i pół, Berlin 
123.65, Wiedeń 73.07, Szboknoln. 139, Oslo 138-60, 
Kopenhaga 138.70, Soi ja 3.75 i  jedna czwarta, P ra ­
ga 15.39, W arszawa 58.20, Budapeszt 90.69, Blało- 
gród 9.12 i  trzy czwarte, Ateny 6.72, Konstanty­
nopol 2.52 i pół, Bukareszt 3.12 i pół. Heladngfors 
13.09.

W ID O K I.

— Posagu, niestety, r ie  mogę dać swojej córce, 
ale ma ona widoki na sto tysięcr złotych.

—  Spadek?
— Nie, ćwiartka loterji klasowej.

Projekt tunelu pod kanałem La Manche
bliski realizacji
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rW o ln e  p o s a d y

PRAKTYKANTA biuro­
wego z ładmem pismem 
pos.zaiik.uie poważne To 
warzystwo. Oferty: Kra 
ków, skrytka pocztowa 
Nr. 33. 141g

EKSPEDJENTKE do
konfekcji damskiej, z ao- 
brą igiuiią, przyjmie fir­
ma Steinberg, Grodz­
ka 12. 136g

ZDOLNEGO padirozuiią- 
cego, z bramźy tekstyl­
nej, obznailamioniego X 
pierwszorzędną klijente- 
łą w  Małnpalsca i Ślą­
sku* pcsauibuije poważna, 
znana firma krakowska. 
Zg^-uszenia pisemne pod 
„101" do Adm. ,N. Dzten 
nika“ . 121g

REPREZENTANTÓW
na Tar napoi, Przemyśl. 
Jarosław, Rzeszów, po­
szukuje poważana fabry 
ka chemiczna dla sprze­
daży muchołapek znanej 
mańki. Tylko sfły facho­
we, mogące dać gwaran­
cję, zechcą się tą łosrć 
pod „Rutynowany" do 
Aam „N, Dziennika".

KILKA panienek i chlap 
oów do praktyki w  mon­
tażu zegarków przyjmie 
Scheder, Kraków, Stra- 
j c  n 5. 150g

IPosad poszukująI
MAOISTRA pha^nacji 

nowego typa, z prakty- 
b ł. ze znajomością języ­
ka niemieckiego!, zmieni 
posadę od 15 bitego lub 
1 marca —  Wymagania 
skromne. Zyłoszenła: Le 
on Karp, inżynier, dla 
S t  Karpówny, Cłuza- 
dów, Oriunwaidzka* 137g

ABSOLW ENTKA Aka­
dem}! ifamdjoweó, z kil­
kuletnią prauctyką W r e  
wą, poozuikuje posady.—  
Zgloszi nią pod „Zdolna" 
do Adim. , N  D z i e *  tuka".

130g

ilOKTOR praw. miody, 
ido! ty, z jednoioc&aą 
iraktyką sadową, obpj- 
nie zaraz posadę bc ticy 
i Jen ta. Łaskawe zgłoszę 
tia przyjmuje adwokat 
łlelonkn, Rozwadów.

DAM Zł. 200 za wyszu­
kanie mi stałej posady 
w większej firmio kolo­
nialnej. Zgłoszenia pcd 
„ZdoJuiy R.“ do Adm. 
„N. Dziennika". 122g

j j  I .o k a le

MIESZKANIE w śród- 
mieścu, składające się z 
dwóch dużych pokor, 
przedpokoju i kuchni, na 
dające się na biuro lub j 
kancelarię adwokacka, 
zaraz do wynajęcia. -- 
Zgłoszenia pod „Loka}" 
do Biura ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 127er

PRZYJMĘ jedną łub 
dwie miooe, inietigentne J 
panienki, z utrzymaniem 
łub bez, na wspólne mie | 
szkanie. — Zgłoszenia: i 
Dr ćmy a Danielowa, Dłu- | 
ga 33. bp. *

P O W A Ż N E
PRZEDSTAWICIELSTWO

o

?

Angieieko - Holenderskiego koncernu 
olejów i smarów samochodowych 2 sie* 
dzibą w  Warszawie, poszukuje ruty­
nowanego i energicznego przedstawi­
ciela rejonowego, mogącego wykazać 
się znajomością branży. iC5m

Oferty su b , Natychmiast' do

MIĘDZYNARODOWEGO BIURA 0GŁC5ZFN
WARSZAWA, SENATORSKA

S

«

29. i

CHORZY i I Sprzedał )
na U au len ie  ż ó łc iow a . w ątrobę 
lub nerk i, a u żyw a ją cy  tio ptóia 
i p o traw  za lecaną p rzez lekarzy 
najler R?.ą o liw ę  fraiicuBbn AU- 
G U t-TE  G A L , m ogą  lu kow ą  Ma 
b yć  w handlach fcpo iyw c/yeh . 
ap tekach , dro-. e r jtc h  lun w rep ­
rezen tacji p. f. Ign acy  Spira, 
K raków , ul Pose lska  21. C eny 
o ryg in a ln yoh  b losyanek  z sapl 
e e ir  A U G U S T Ę  G A L  a m ian ow i­
c ie : 1|2 litra z ł 6 — , 1 k ilo  t el* 
to  il l l * ~  2 k ilo  zł. 20*— , 3 kilo 
z ł. 2 ? * - , franco  m iejscu przeznH- 
czen ifl zn pob ran iem poc z to w ym

W airio eSia F a fil
Lekcje tryko'arstwa ręcz­
nego oraz tkanin plecio­
nych (szaliki, chustki, ka- 
m.zelki, pulowery i t. p.) 
Także dia Pań przyjezd­
nych. Przyjmuje się za­
mówień a Zakład haftu 
i endlowania ,,ElłV3kA“  
P ą d z ir h ó w  3 ,  s k le p .

i W SZELKIE prz; bory Ii
narzędzia s z e w s k i e  i 
pirzedzę matJtl „»1auf. 

i gamn" w wyłącznej sprze, 
duży. gumę Indyjską PO-j

Apel do P. Y. Fubtktzności!
U.prasaamy P. T. Publiczność o baczne zwra­

canie uwaga przy zakiupnife cukrów I czekolad na 
.naukę „HAZET", gdyż ostatnio pojawiły się w 
handlach liche naśladownictwa naszych wyro­
bów, o łudząco podobnej formie i łudząco podob- 
oem zewnętrznym oipakowundu.

„H AZET"
Parowa Fabryki Cukrów i Czekolady 

Z we Lwowie.

BIURC ORGANIZACYJNE 
I b U k iffliTE K Y JK O  -  R Ett92Y J Ms. srm*mum
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego 
i rewidenta dia SpółdżieRid z ramienia 

Rady Spółdz Min. Skarbu 
Kraków, uL Szujskiego 1 —  Telef. 47-04.
Organizacja biur Bilansowanie. —  Zakła­
danie ksiąg według wszelkich najnow 
szych systemów. —  Regulowanie zanie­
dbanej księgowości. — Rewizja ksiąg i bi­
lansów. —  Stały lub czasowy nadzór nad 
księgowością. —  Prowadzenie ksiąg wła- 
snemi silami łub też we własnern biurze.

Założenie księgowości według najnowsze­
go systemu

„ S A K R E C O “  (patent)
własnego nakładu, dającego zawsze goto­
w y  bilans i daty sta ty s tyczno-ka 1 k u 1 a cy j- 
ne. —  Prospekty na żądanie. 3718 ak 

Diuki w łasne  

U B M B B B H H n i K f f l n n n n i B B

4 pokoie z przynależne ściaroi
i kom pletn&m  nowem urządzeniem
są do odstąpienia w B elska.
Bliższa wiadomość w  f-it „Orzeł" Kraków, 
Liorowszczyzna 3, pokój Nr. 8. H7sse

CStcrzy n r  tuLrzycę
otrzymają bezpłatnie pouczającą bioszure Nr. la  

B r. O E B H A U D  ! Sp., G d a fiśk .

JARANIE
oraz wszelkie inne zbocrenU mowy, radykalnie 

usuwa Zakł. Lecz d >  jąkałów 
S. s y fk l e a l t z a ,  W a r u ą w s ,  (h tn d n a  32.

Prospekty wysyła się bezpłatnie i2(Jte

But ss Ile rtk  Żydowskich w lir z kow ie
przy ulicy Podbrzez e L, 6, poszukuje

wytrawnego kierownika
pedagoga. Zgłoszeń a pisemne na ręce prezesa 
Z. Aleksandrowicza, ulica Długa L, 1. 121 v

Drzedsląblorstw o przem ysłowa
sprzeda:

1*2.\stare żelazo 
używane beczki 
odpadki papieru 
czestńego i work

Reflektanci zechcą podać swe adresy 
pod: F.raków, skrytka pocztowa 273.

JEDNEGO pana (akade­
mika), jako drugiego do 
pokoju z osobnem wej­
ściem, z częśoiowem lub 
całam utrzymaniem. — 
przyjmę. Zgłoszenia do 
Adim. „New. Dzćcauiiika" 
pod „S.“. bp

MIESZKANIE, dwa po­
koje urządzone, kiuchnia, 
komfort, odstąpię. Zgło­
szenia do Adm „N- Ozlcn 
nika‘ pod „Szczęście".

_
PANÓW in mieszkanie z 
utrzymaiiiiem lub bez —  
przyjmę do fantowego 
pokoju, z osobnem wej­
ściem. Obiady domowe 
smaczne (rytualne) pc- 
niskich cenach: Grodz­
ka 25, 111. piętro. i32g
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n c a  t ć  n trs  ro D  12^ -
przemie'ana pod ścisły: n nadzorem Rabinatu 
Krakowskiego, Podgórskiego i Skawińskiego

l i s i  d o  K ? _ b i rc f &
w  r i ą -  ie  Tur9> inow o*w a9cow ^A i

t. ACRAHAR^ER
Krakćw, Łobzowska S. Yel. 1072

w stawa natychmiastowa lub na termina. Przyj­
muje stę także pszenicę - n c1 rlną do przemiału.

• «  o so oooo

Reklcnta
tiiw is n ia  haicdlu!

Sześd zaibiennti
FORD | 

^ IE V K O U T
Opony i Masywy

oraz
wszystko do auSa

najtaniej

J e n e r .  R  p r .  125s

„ ^ e r s o n ^ Ł ó d i
Narutowioza 16

Fortcpltfi?
p i a n i n a  f l s h a ł m c n l e  olbrzym, wybór 
od cen najniższy^. Spłaty bardzo dogodne 

FAJWIEKSZY kLLWLr PCRTSPWiK©'”

HELENA SMOLARSKA
Kraków, fuw sita  9.

Icca: Herman Bromner,
Kraków, L^eti&WHka 46.

*4?g

FIRANKI od najtai^życi*1
■dio najwykwiintoieisżycł 
poleca Wyćwóimif ISra-j 
mek, Podgórze, dawtalei}, 
Traingpita 5, 'obećmJe nL: 
Rękawka Nr. 3 (cue oboic 
Ryurku podgórskiego).

376*,;

FORTEL JaNY, F IA n L  
N A  MEBLF akroi.ino i  
M/ksuwwe, dywany a ry . 
ginalino perskie, wemio- 
ato i st.zyżo.ie, poleca 
na dog odmy «_h waruta 
kach: Szymon Urubne 
Rzeszów, ul. Bernardyń­
ska 9. 3380*

PERFUMY fratóiskle,' 
pudry, wody hdod^kfe Ł
tcurebtoi damskię w  Wiel­
kim wyborze, po cenach 
kanlkiuiremcyjnych, poJe-; 
ca: W etisteim, Kiaków,' 
Szewska 18. 66er;

i i D Y W A N 1*
TKALNIA .  DYWANÓW!

i K1UMÓW 
I T A K I  Y.'-* <y ; t iV K Ż I 
Sw. Kl igi V. (linia tram. S)

p o lec istwiitr! mm
bezkonkurencyjnie ttnlr

Klinika dla uaprawy dy­
wanów perski ,h i ki Umów 

Telo fn n  Nr. 3t09

[ Różne ]
BEZINTERESOWNIE!

' Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodżcmia, otrzy 

i masz darmo brc-STurę, 
! okreśłente diarakteru, 
' zdoilmości, przeznaczeića 
i Poznasz, kim jesteś, kim 

być możesz. Adresuj:
• Warszawa, — Redakcja 
i „W  i e d z a Ta.enwia", 

skrzynki pocztowa 571. 
Zał^ozyć znaczek pocz- 
uowy aa przesyłucę. 43x

GÓRASIEWICZ Jan, nr. 
1897 r„ unieważnia /gu­
bione zawiadomienie iiu 
wailidzkic L. 33936. w y ­
dane w  1923 r. przez D. 
O. I<. V  w Krakowie.

I28sa

Nuoka | 
i w ychom in le  |

STENOGRAFJI poteidei 
i ndeiDueckłaj wyuczam 
dokładime —  łąc anie ■ w  
20-tiu lekojach. .Zgłosze­
nia do Aciitn. ,N. Dzien­
nika" pod ^jterw grafja".

I40g

UDZIELAM lekcja tezy 
ka angielsku ego i Kanw er 
sacjl, zbiorowo i poje 
dyiiczo. Uczę w  kirótfciir 
c zasie biegłe \ papraw- 
nia czytać, pisać i roz­
mawiać. O,piata iniesię 
czina 5 zł. Upraszam u- 
przejmia zgłosić » ;  da 
pani Waks w  Podgórni, 
Saiiuainnr 2, I. nic aro.

:29g

PIANISTKA udziela lek­
cji: Rieserówna, Kołłą­
taja 9. II. piętro. 139g
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